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Na otwarcie sejmu. 


Reprezentacya krajowa zbiera się we czwar- 
tek w warunkach niekorzystnych. Umysły wszyst- 
kich poważnie myślących obywateli przygniata 
troska o wynik pierwszych wyborów do rady 
państwa na podstawie powszechnego, równego 
prawa wyborczego, gdyż nawet najsaczerci zwo- 
iennicy tej reformy wyborczej przyznają, że ona 
jest skokiem w ciemność, „ein Sprung ins Dun- 
kle“. Finanse krajowe i równowaga budżetu nie 
mogą wytrzymać naporu koniecznych a słusznych 
wydatków, bez których nie można się obejść a 
kiórych w znaczoej części nie można i odroczyć, 
a w dodatku stanęła przed sejmem, krajem i na- 
rodem kwestya polsko-ruska w jednej z najbo- 
leśniejszych i najdrażliwszych postaci, bo w for: 
mie kwestyi uniwersyteckiej, zaognionej ostatnim 
brutalnym napadem hajdamackim na uniwersy- 
tet lwowski, 


I ten ostatni fakt skłania nas właśnie do 
otwartego wypowiedzenia pod adresem sejmu 
kilku uwag. 

Jest rzeczą dziś już dowiedzioną. że ostatni 
gwałt publiczny, popełniony na uniwersytecie, był 
tylko jednem dalszem ogniwem w szeregu obmy- 
ślanyeh naprzód i na zimno ataków. Aby się o 
tem przekonać, wystarczy przeczytać sprawozda- 
nie z tego wiecu, na którym potępiono tchórzo- 
stwo tych kilkudziesięciu ruskich akademików, 
którzy nie dotrzymali „des  Hftli Schwurus*. 
Otwariości-> Budzynowskiego w rozmowie z je- 
dnym dziennikarzem zawdzięczamy cenne wyzna- 
nie, że najbliższą „domonátracyą“ na rzecz zdo- 
bycia ruskiego ogniska kultury i cywilizacyi bę- 
dzie taki napad, przy którym będą „trupy wyno- 
sić* z uniwersytetu i „bomby ciskąć'. Nawiasem 
mówiąc, w każdem innem państwie wyznanie 
takie miałoby pewne inne jeszcze skutki, prócz 

jednego, że świat przeczytał je z wielkiem 

wienie t. 

"Dowiadujemy się, że i alumni grecko-katol. 
sominaryum. a więc przyszli nauczyciele moral: 
mości i obyczajności. brali czynny udział w sta- 
wianiu barykad na korytarzach uniwersytetu ; 
nie czytaliśmy natomiast dotąd, jak na to odpo- 
wiedziała ich władza duchowna przełeżona. Pe- 
wne wiece znów uchwalają zesolidaryzowanie się 
bezwzględne z akcyą hajdamacką, „bez wzgiędu 
na jej formę“, między solidaryzującymi się są zaś 
znów i klerycy a na wiecach prowincyonalnych 
i ruscy dnchowni — wzywają przytem do dal- 
szej wyirwałej walki znów „bez względa na 
formę*, a więc do walki, jaką zapowiedział p. 
Budzynowski a która na całym świecie nazywa 
się rozbojem. Zostało przytem wyraźnie przyzna- 
aem, że nie chodzi tym  bojowcom o uchylenie 
jakiejś krzywdy czy jskiegoś bezprawia, gdyż 
takich niema ; chodzi tylko o zdobycie uni- 
wersytetu lwowskiego dla narodowości ruskiej 
przez zruszczenie go, czyli o odebranie go po 
prostu Polakom i polskiej kulturze i nauce, a za- 
mienienie go w zakład taki, który „ukraińcy* 
mogliby za swój uważać i być seń tak zadowo- 
leni, by nie potrzebowali już się dobijać założe- 
Bia nowego, ruskiego uniwersytetu, gdyż zdoby- 
liby ten, który już istnieje. Korzyść z tego Zaś, 
byłaby podwójną; najpierw przyszliby do uni- 
wersytetu daleko łatwiej i prędzej, powtóre zaś 
i to najważniejsze, odebraliby Polakom uniwer- 
sytet polski, leżący po tej stronie Sanu i wzmo- 
eniliby w ten sposób swą teoryę, że dla nas jest 


wychodzi o g 


miejsce dopiero po lewej stronie Sanu, a oraz | Fałsz.m i kłamstem też jest, jakoby uniwersytet 
pozbyliby się konkureneyi polskiej wszechnicy na | lwowski był kiedykolwiek pomyślany jako ruski, 


ziemiach, które chcieliby zruszczyć doszczętnie. 


bo anı Jan Kazimierz ani Józef II nie raieli tego 


I w tem właśnie leży punkt ciężkości całej | zamiaru, a tem mniej nie było go w przeniesie- 
sprawy, w tem jej niesłychana, pierwszorzędna | niu Akademii Zamoyskiej do uwowa. 


doniosłość narodowa, polityczna i społeczna, na 


I czyż dałoby się pomyśleć, bs polskie 


którą nie można dość wielkiego nacisku położyć | społeczeństwo dało sobie dobrowolnie wyrządzić 
i dla której odzywamy się dziś pod adresem | równocześnie dwie największe krzywdy: wysta- 
sejmu krajowego, przekonani z góry, że nasza | wić całą wschodnią część kraju na wyłączne od- 
najwyższa reprezeniacya wagę tej sprawy dosko- | działywanie ruskiego uniwersytetu i pozbawić 


nale rozumie i ocenia. 


zarazem tenże kraj skutków działania polskiej 


Rusinom zależy przedewszystkiem na tem, | wszechnicy? To być nie może, to byłaby rzecz, 
by mie było we Lwowie i wogóle z prawej | od której myśl się ze wstrętem odwraca; to był- 


strony Sanu uniwersytetu polskiego, 


gdyż ten | by krok, do którego żaden Polak ręki by nie 


przeszkadza zruszczeniu kraju i jest dla polsko- | mógł przyłożyć pod grozą, że sumienie publiczne 
ści silną ostoją i podporą. Gdyby się uniwersytet | uzna go za renegata. W uniwersytecie nic się 


lwowski dało zniemczyć, 


pogodziiiby się z tym |stać nie może, coby go mogło choć w części 


faktem tak samo, jak nie podnoszą zarzatu prze- |pozbawić charakteru polskiej wszechnicy, jak- 
ciw niemieckiemu uniwersytetowi na Bukowinie, | kolwiek pielęgnującej także i naukę ruską i to 
pomimo, że żyje tam taki sam procent Rusinów, | po ruska, 


jak w Galicyi. Gdyby we wschodniej części kraju 


W tej mierze musi kraj i społeczeństwo 


nie było uniwersytetu polskiego, Busini- wstrzy- | polskie usłyszeć męskie i stanowcze sło- 
mywaliby się jeszcze na długie lata z żądaniem |w o se j mu. Sposobności będzie do tego nie- 
ruskiej wszechnicy. Skoro atoli polski uniwer- | stety aż zanadto, gdy z bizaniyńską obłudą lub 
sytet istnieje, trzeba go przedewszystkiem zrusz- | ze zuchwałą złą wiarą zostaną w sejmie poru- 
czyć i w ten sposób podwójną korzyść osiągnąć. | szone żale na prześladowanie „biedaych więzio- 
I to jest hasłem obecnie prowadzonej „walki*, |nych ofiar akademickiej demonstracyi*. Społe 


jeżeli 
walką. 


dzikie napady można 


wogóle nazwać | czeństwo musi zostać uspokojone w tej mierze, 


gdyż inaczej nie wiemy, czy wobec bezbrzeżnej 


W takim stanie rzeczy sejm milczeć | hajdamąckiej agitacyj po mieście, kraju i bu- 


nie może i nie powinien. 


Całe | rach ministeryalnych, wobec  faryzeuszowskich 


społeczeństwo polskie oczekuje od Sejmu, by | wykrętów licznych przedstawicieli ruskiej inteli - 
w tej sprawie głos zabrał i powiedział, że: nie |gencyi, wobec wciągnięcia sprawy uniwersytec- 


uniwersytetu 
odstąpienie. I 


m a 
na 


lwowskiego |kiej w wir agitacyi wyborczej do rady państwa. 
zaiste nie możnaby | nie doszłoby do przeciwstawienia ruskiej „pro- 


nawet pojąć tych manowców i bezdroży, na jakie | pagandzie czynu“ także pewnej czynnej samo- 
zabłąkaćby się musiała myśl ludzka, gdyby miało | obrony ze st ony zagrożonych w swem prawie. 
przyjść do innej konkluzyi, jak do tej jedynie |Ą uniwersytetowi, który okazał nawet w roku 
mośliwej: że we wschodniej części kraju musi | zeszłym z powodu ówczesnego napade ruskiego 
istmieć polski uniwersytet i że z natury rzeczy | więcej dobiotliwości 1 wyrozumiałości, niż był 


musi nim być i pozostać dzisiejszy uniwersytet | powinien, który zasługuje w sato: 


ałni na sza- 


iwowski. Na całym obszarze ziem połskich i dla |cupek. uznanie i poparcie społeczeństwa, który 
całego narodu polskiego istnieją dziś tęłko dwa | w bieżącym roku z podziwienia godną ofiarno- 
uniwersytety i te muszą dziś pracować i działać | ścią dokazał tego, iż wykłady ani na jeden dzień 
nietylko za siebie, ale i za te wszechnice, których | nie zostały przerwaac, należy się w tych cięż- 
nad Wisłą w Królestwie i nad Wartą i nad | kich dniach, które przeżywa, i to zadosóuczynie- 


Niemnem nie ma. 


nie i wpojenie weń przeświadczenia, że sejm a 


Wszystkie narody domagają się dla siebie | więc kraj za nim stoi. 


bądźto pomnożenia liczby uniwersytetów, bądź 
założema nowych; czynią to w Austry: 1 Niemcy 
i Czesi i Włosi, a i Rusinom nie mamy bynaj- 
mniej za złe, ani się nie dziwimy, przeciwnie, 
zgadzamy się o ile oni domagają się uniwersyte- 
tu ruskiego w drodze konstytucyjnej, ale nie roz- 
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Głosy prasy. 


Wychodząca w Wiedniu „Poln. Corr.” do- 
wiaduje się z polskich kół poselskich, że istaieje 
w polskich polityczaych kołach zamiar urządzenia 
w sejmie godne; manifestacyi celem  zadoku- 


bojem i o ile niecacą w tym celu skonfiskować | mentowania świętego i nienaruszalnezo oprawa 
uniwersytetu lwowskiego I czyż w tych warun- | mł »dzieży każdej aarodowoś:i uczenia się religii 
kach i w tych czasach my mielibyśmy dobrowolnie | W języku ojczystym a dotycząca rezolucya ma 


lub przez karygodną słabość, darować Rusinom 
uniwersytet lwowski, przemienić go na ich du- 
chową własność i dobrowolnie zmniejszyć ma- 


leńką i tak już liczbę naszych uniwersytetów ? | sj, 


yć w ten sposób zredagowaną, aby także ruscy 
posłowie mogli za nią głosować. 
* 


„Czas“ w artykule „Przed sejasem* podno- 
że sprawa reformy ordynacji wyborczej sej- 


Czy mielibyśmy potem dopiero żebrać u przy- | mowej powinna ze względu na konieczność po- 
szłych rządów i parlamentów i pokornie prosić, | przedniego poznania praktycznych skutków re- 


by nam oddano polski uniwersytet 
w Zaleszczykach a choćby w Tarnopolu? A praw- 


gdzieś może formy ordynacyi wyborczej do parlamentu, zn- 


i stać odłożoną do jesieni a natomiast sejm masi 
się zająć uchwaleniem zmian ustawy drogowej 


dę powiedziawszy, niemielibyśmy nawet prawa |i łowieckiej, jako też ustawą o polepszeniu Płać 
spodziewać się, by go nam oddano, bo naród, | nauczyciel. ludowych a przedewszystkiem roz- 
który byłby tak niedołężnym i głupim, żeby sobie | Szerzeniem autonomii w tych wszystkich pun- 


dał odebrać już posiadany i ciężkim trudem 
swych najlepszych synów wywalczony uniwersy- 
tet, nie zasługiwałby na to i niewartby był, by 


ktach, których rozwiązanie może być podjętem 
w drodze ustawodawstwa krajowego. „Jeżeli 

pisze „Czas* - Koło poiskie przeprowadziło w 
radzie państwa zmianę artykułu 12-go ustawy 


mu go oddano, skoro go sam sromotuie stracił. | zasadniczej, to akcya ta winna być obecnie 
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uzupeinioną przez. sejm tam, 
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| DATE 


gdzie to jest | chności duchownej, w którym to względzie Ko- 


moźliwem w granicach ustaw państwowych, | ściół od początku konfliktu niniejszego oświ:d- 


gdzie przeto d: się ustalić autonomia krajowa | 
przez ujęcie w formę ustawy krajowej tych kwe- 
styj, których korzystne dla naszej autonomii za- 
łatwienie zależnóm jest obecnie od inierpretacyi 
ustaw państwowych i od ustępstw ze strony cen- 
tralizującej dotychczas egzekutywy. W tym kie- 
runku sejmowi przypadnie do spełnienia szerag 
postulatów, od dawna stojących na porządku 
dziennym naszego programu, a dla różnych 
przeszkód dotychczas nieziszczoaych”. 
* 


„Dziennik poznański“, pisząc o klęsce socya- 
listów przy wyborach do parlamentu niemiec- 
kiego, powiada: 

Socyaliści wymieniają caly szereg powodów 
tej klęsk. Przypisują oni ją naturalnie przewadze 
potężnej swych przeciwników, którzy wrażeniem 
potężnych a bszwzgiędnych łokautów  oddziałali 
na opinię kół socyalistycznych. My to wiemy 
z Łodzi, jak takie środki działają. 

Ale nie samej przewadze przeciwników 
przypisują przywódzcy sogyalistyczni swe niepo- 
wodzenia. Najrozsądniejsi z nich widzą powody 
w zbytnim optymizmie, który cały socyniizm 
ogarnął. Zaczęli się uważać za niezwyciężonych, 
a dziwna rzecz, ta pewność siebie wyrobiła się 
dopiero w czasie, kiedy socyalizm niemiecki za- 
czął się zaniedbywać w pracy około własnych 
zadań, a całą siłą przerzucił się na pole zagra- 
niczne i roił o zdobyczach ogromnych, nietylko 
w Polsce ale i w całej Rosyi. 

4 ubolewawem patrzyliśmy na to, jak so- 
cyaliści niemieccy przewracali w głowach naszym 
„towarzyszom i sprowadzili przez to na nasz 
biedny kraj; największe klęski. Zdobyli co prawda 
całą „głupotę polską“ przedewszystkiem, ale to 
się z”mściło następnie na nich samych. Najdzieł : 
niejszych agitatorów, którzy poszli do Polski i 
Rosyi, zabrakło potem w kraju — i stąd klęski. 

Zabrakło 1 pieniędzy, których im żydzi 
zwykli byli dostarczać, bo potrzeba 1ch było na 
zdobycze w Polsce. 

Tymczasem jeszcze inny skutek wywarło 
rozszerzenie działalności socyalistycznej na de- 
legi wschód polski i rosyjski. W swobodniejszem 
działaniu rozkietznały się socyalistyczne żywioły, 
przeszły do anarchizmu : zaczęły się oto wytwa- 
rzać spetyainie rewolucyjno-roByjskie stosuaki, 
które musiały zagrozić reakcyą na stosunki nie- 
mieckie. Przypuszczamy, źe „partya“ spostrzegła 
sie dość wcześnie, żeby wydać rozkazy odmieu- 
ue, aie jednak nie dość rychło, żeby zapobiedz 
panice, jaką szerzyć zaczęte przykłady rewolu- 
cyolużiau rosyjskiego, wywołanego wichrzeniami 
socyalistycznych agitatorów niemieckiek, 

Rozsądny Michałek niemiecki przejrzał, do 
czego prowadzić mogą takie wichrzenia i uląkł 
Się „czerwonego widma”, z którem się juź na do- 
bro oswajać zaczął. 

Sami to dziś przyznają wodzowie partyi; 
chcąc n m wyrządzić krzywdę, sobie wyrządzili 
największą. 
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Odrzucenie projektów Brianda. 


Zdawało się, że wskutek ostatniej ustawy 
i na podstawie instrukcyj, jakie Bciaad przesłał 
merom (burmistrzom i wójtom) co do sporządza- 
nia kontraktu między proboszczem a gminą (mi- 
nister podał cztery formularze) sprawa odprawia= 
nia nabożeństwa została od biedy załatwioną. 
Gdzieniegdzie już pozawierańo odnośne kontrakty. 
Tymczasem, jak co do tworzenia „związków ko- 
ścielnych*, tak i w tej sprawie Watykan, jak 
wiemy z onegdajszych telegramów, położył veto 
— z tychże samych powodów zasadniczych i 0- 


| koliczaościowych. 


Powody te specyalnie co do odprawiania 
nabożeństwa wyłożył organ watykański „Osser 
vatore Romano*, i trzeba im znowu przyznać 
słuszność. Wskazuje on, że co do wyaajmywania 
kościołów zachodzi głęboka, rdzenna różnica 
między propozycyami episkopatu francuskiego a 
przepisami ministra, szczególnie co do zwierz- 
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cza?, że ustąpić nie może. | 

Okólnik ministeryalny bowiem nietylko cat- 
kowici zdaje się wykluczać zatwierdzenie kan- 
traktów przez biskupów, ale zachodzi też gięboka, 
doniosła sprzeczność co do przekazania kontra- 
kta najmu. Episkopat więc projektował, ażeby 
w razie, gdyby proboszcz, który kontrakt zawarł, 
skutkiem przeniesienia się, śmierci albo z innej 
przyczyny z parafii się usunąi, używanie kościoła 
mocą prawa na jego następcę, zamianowanego 
przez biskupa przechodziło. W ten sposób projekt 
ten przynajmniej na okres ośmnastoletni, na który 
kontrakty owe zawierane być miały, zapewniał 
kościół wyznaczonemu przez biskupa dus stero 
wnikowi i uchyla? tę samowolę 1 aiepzwność 
położenia, które są jedną z głównych wad ustawy 
z dnia 3 stycznia. 

Według okólnika Briaada jednak sprawa 
szłaby całkiem innym torem. Gdyby proboszcz 
nie mógł nadał sprawować duszterowoictwa, albo 
przez biskupa odwołany został. musianoby uży- 
wanie Kościoa przenosić na jego następcę za- 
pomocą nowego kontraktu a wtedy wszystkoby 
zależało od zezwolema mera. p 

Z litery i ducha okólnika briandowskiego 
wynika, że mianowanie proboszcza zależy Od ze- 
zwolenia mera, któryby mógł każdego czasu pro- 
boszczowi nowemu zabronić używania kościoła 
i mie potrzebowałby nawet uzasadniać odmowy. 
Odmawia się biskupowi prawa podpisywania kon: 
traktu, a więc działania jako przełożonej władzy 
proboszcza W razie różnicy zdań co do upra- 
wnienia proboszcza, rozstrzygać ma nie biskap, 
tylko sąd cywilny. Zaczem okólmu Brianda ani 
trwalego posiadania kościołów nie zapewnia, ani 
też aterarchii duchownej ne uznaje 

„Briand — powiada organ watykański — 
trzyma się w swoim okólniku tychże samych za- 
sad ustawy separacyjnej, które ją kościołowi nie- 
możliwą do przyjęcia uszyniły, į usiłaje cel jej 
krzywemi dopiąć drogami. Artykuł 4 ustawy ge- 
paracyjnej uznaje w teorri autorytet b'skupi, ale 
artykał 8 w praktyce go unicestwia. Nieuznawa - 
nie hierarchii, nieasprawiedliwione mieszanie się 
władzy państwowe: do spraw kultu, brak trwa- 
łości i niepśwność ©) do używania tożciołów — 
oto, co w głównej rzeczy z okólnika Brianda 
i wydanych przez niego instrukcyj wynikać się 
zdaje. Jeżel: on ta tak rzeczywiście rozumie, to 
trzeba powiedzieć, że na pojednawcze usiłowania 
biskupów odpowiada piętrzeniem prelekstów I o 
graniczeń, któryca celem cipałac kościoła warz- 
mienie. « 

„Cobądź przyszos' przym'esie, poświęceni 
pasterze mają to uspokuiące przeświadczenie, ż8 
aż do ostateczpości czynili wszystko, cO możliwe. 
dla sprowadzenia ugodr pokojowej. Wskazali 
władzy państwowej grunt, na którymby możliwe 
było porozumienie. (Gdyby się wielkoduszna ich 
próba nie udała. odpowiedcialność tak ciężka 
z pewnością nie na michby spadła, bo ofiarowali 
pokój, a władza państwowa byłaby tą, która 
wojny chciała”. 

Z niektóryca wyrazów tego komunikatu, a 
zwłaszcza ze słów: „jeże to Brand rzeczywiście 
tak rozumie”, możnaby wnosić, iż Watykan 
jeszcze n:e zupełnie stracił nadzieję, że rząd 
francuski pozna szkodliwość swego posiępowa- 
nia i nie zechce katolików pozbawić wszelkiej 
możliwości bodaj odbywania nabożeństwa pubii- 
cznego. W prasie republikańskiej otzywają się 
głosy, że Briand albo powinien stanowczo zarwać 
z Kościołem, albo, jeśli pragnie pokoja z Ko- 
ściołem, zaniechać togo dziwnego systemu da- 
wania jedną ręką a odbieran:u drugą. Znalazłab/ 
się przecie formuła, któreby Kościołowi dawała 
zapewnienie, że następcom proboszczów nie będą 
stawiane trudności szyzmaiyckie albo jakie inne 
i że na przyszłość przy każdej zmianie probo- 
szcza w 36.000 gminach źraacuskich nie będą wy- 
buchać spory inwestycyjne. | 

Z Paryża telegrafują: „Gaulois“ ogłasza in- 
terwiew z ministres wyznań Briaadem. Oświad- 
czył on, że w kwestyi układów o dzierżawę ko- 


ze słodką ironią i objąwszy go za szyję, okrywa- — Albo mów prawdę, albo nie nie mów. 
ła czoło jego pocałunkawi. Gdy o szarej godzinie zajechał powóz i 
No, jakże na taką narzekać, myślał mąż.! Alicya wysiadła, pani Rajewska, wychodząc na 


| swych poglądach na ten świat piękna, Mieczy- | Antoni, posypywała je cukrem Była tak komicz- 
(sław stał za nimi i robił swoje uwagi, są przy tem niezwykłem zajęciu, że pan Antoni 
— Ależ to niezaprzeczone, Alicyo, że ta |nie mógł się wstrzymać od śmiechu. 


16 
Reża Rawicz Bembiśska. 


" przed głównemi dziełami mistrzów. 


dziewczyna na obrazie jest nadzwyczajnie do 
ciebie podobna. | Dyzia — śmiejesz się. Będziesz widział, jaki bę- 


M a Í Że ń S two. -- Bardzoby mi to pechlebiało — odparła | dzie wspaniały obiad. 


| Alicya — ale tak nie jest. 


— O tem ani wątpię — mówił pan Antoni ' 


Powieść, | — Owszem, Mieczysiaw ma racyę, model- | _ bawiąc się z Lunią, w oczekiwaniu na te o- 
|ka, którą sobie Em do tego obrazu w Mo- biecywane specyały. 
Ciąg dalszy.) zał była zupełuie pięknością w rodzaju pa- Rzeczywiście obiad był smaczny z wyją- 


ni — rzekł Kazimierz. 

Kazimierz postanowił nigdy się nie żenić. | — Otóż i komplement na poczekaniu, tylko, 
Chciał, żeby Lipinki powróciły kiedyś do Mieczy że ja na szczęście mało się zajmuję swoją osobą ' 
sława, lecz o tem nia mówił nawet chrzestnej |; nie jestem zarozumiałą. 
matce, która miała swoje projekty. t — To o jedną cnotę więcej ma moja 

— Ożenisz się, mój Kazimierzu, jak PA dodał Mieczysław, całując złote włosy swej 
kiedy zakochasz — obiecywała pani Rujewska — | małżonki. 
myśląc skrycie o Andzi, bardzo ładnejęi dobrej. $ 

Alicya wprowadziła do Wierzbowa jakb W Zborowie też miało się zaroić, bo w tych. A | j | 
promień powini, Wszystko pod jej Sait czasach miała na tydzień zawiłać Dyzia z są. GOP A pro EA = ER 
okywiło się, przedstawiało w różowem świetle. | żem i dzieckiem. Robiono przygotowania na Tzy, była uszczęśliwioną a poxazująć mężowi 
Zachwycona obrazem Kazimierza, godzinami przyjęcie ukochanych gości. , Swoje dzieło, km 
przesiadywała na małej kanapce, którą ustawiła Pani Antoniowa zaraz po odjeżdzie Łucyi, — Poczekaj, 
wprost obrazu, jak to zwykle robią w muzeach | demonstrowała ogromną, w oczy bijącą, popra- sławną _ 
wę. Ubrała fartuszek biały, pościerała prochy na | — A niech mnie Bóg od tego broni — . 
Kasimierza uszczęśliwiało to zadowolenie | przybycie męża z biura i co chwila wpadała mówił pan Antoni — byłe byś tylko była dobrą 
Alicyi i jej zachwyt. Nieraz, gdy Alicya z mala- | do kuchni, męczącć kucharkę, sama zaś wykra- | żoną i matką — więcej od ciebie nie żądam. 
rzem siedząc na kanapce, rozmawiali o sztuce, o | wała jakieś placuszki i właśnie, gdy wszedł pan | — I dobrą kucharką — dorzuciła Dyzia 

| 5 zie .______ m BA a r 0_. 


48 lat istniejąca J A N TKACZ i SY N 


zaszezytnie znana firma 


|tkiem sosu do mięsa, 
przyrządzić sama. 

Kilka dni z rzędu powtarzała się tu ener- 
żona |$i% % gospodarowaniu Dyzi, ale niestety zaczęły 
| wychodzić w dzienniku fantazge Dyzi, a więc 
korekta i radość w zobaczeniu drukowanej ksią- 
. żki, na nowo pochłonęły autorkę tak, że na nie 
innego nie miała czasu. 


który uparła się Dyzia 


poczekaj — będę ja jeszcze 


— Otóż, zamiast mnie uwielbiać — rzekła ' 


Lunia, widząc takie czułości, wygramoliła się na 
kolana ojca i całując raz jego, raz matkę, szcze- 
biotała po swojemu. 

* 


Pani Rajewska szczerze pokochała Alicyę i 


cieszyła się szczęściem Mieczysława. Zdziwiło ją 
'niepo miernie, gdy pewnego razu przyjechał on 
; Sam, 


bez żony, do Zborowa i poprosił matkę 


chrzestną. aby całe nieszczęsne zajście jego Z 


' Kazimierzem opowiedziała Alicyi. 


— Nie chcę, żeby mnie idealizowała sobie; 
niech wie o mnie wszystko. Mogłaby ją kiedyś 
wiadomość ta dojść od kogoś niepowołanego i 
spowodować moje nieszczęście. Od matki, gdy 
rzecz ta wyjdzie, będzie jakby balsam kojący 


„ciężką ranę. 


Pani Rajewska wysłuchała uważnie Mie- 
czysława, przyznała mu poniekąd słuszność, ale 
ogromnie ciężką wydawała jej się ta misya, 

— Przyszię ją matce zaraz jutro — niech 
się to załatwi jak najrychlej. 

Pani Rajewska po naradzie z mężem po- 
stanowiła powiedzieć całą prawdę — z początku 
miała myśl przedstawić tę rzecz, jako przypadek, 
lecz pan Apolinary zaopiniował: 


Lwów, 
Kopernika 18, 


dalnie, i posiada 
wyborze. — 


przeciw, aż się zatoszyła biedna. Alicya, niczego 
się nie domyślając, uśmiechnięta, wesoła, ode- 
zwała się po przywitaniu. 

— Mówił mi Miecio, że pani 
chciała mnie widzieć, otóż jestem. 

Przeszły do pokoju pani Rajewskiej. 

— Siadaj kochanie — rozpoczęła pani do- 
mu Jestem jakby matką Mieczysława a kocham 
go jak syna a więc i pragnę jego szczęścia a 
tem samem i twego. Chcę, aby milość wasza 
była jak opoka niewzruszoną. niezmienaą aż do 
grobu. Małżeństwo to święty związek, niczem nie 
rozerwalny — nie można go lekko pojmować. 
Jestem pewną, że podzielasz moje zdanie. 

Po tym wstępie opowiedziała pani Rajew- 
ska w ogólnych zarysach życie Mieczysława i 
ową fatalną katastrofę, niczego nie pokrywając. 
Alicya wysłuchała spokojnie, nie przerywając ani 
słowem i dopiero gdy p- Rajewska przestała mó- 
wić, rzekła: 


łaskawa 


(6. d. a.) 


urządza ściśle fachowo komnpieine salony, sypialnie, ja 


takowe na skladzie zawsze w wielkim 


Cony konkaroneyjne. 
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ściołów nie ma faktycznie spor- 
nych punktów. Jeżeli proboszczowie, 
którzy po sobie następować będą w ciągu 18 lat 
dzierżawy, podadzą merom swoje nazwiska i 0so- 
biście zobowiążą się do wypełnienia nałożonych 
na pierwszą dzierżawę warunków, to merowie 
nigdy nie będą mogli odrzu- 
cié wybranych przez biskupa proboszczów. 
Chodzi 0 to mówił Briand — aby znaleźć 
odpowiednią formułę dla tego postanowienia 
Minister oświadczył dalej, że formułę tę już zna- 
lazł, ale nie chce o niej mówić, aby interesowa- 
nym pozostawić czas do rozwagi. 


System wyborczy proporcyoualny 
w różnych państwach europejskich 


(Bazyłea.) Po dłuższych usiłowaniach o 
których już dawniej pisaliśmy, został zaprowa- 
dzony system proporcyonainy w szwajcarskim 
kantonie Bazylea-miasto ustawą z dnia 26 stycz- 
nia 1905; sama zasada proporcyonalnego głoso- 
wania została przyjętą w tym kantonie jeszcze 
d. 13 czerwca 1897 w głosowaniu ludowem; 
poczem ludność kantonu zażądała d. 8 listopada 
1904, w drodze t. zw. iniecyatywy ludowej, wy- 
dania ustawy, wprowadzającej tę zasadę w życie. 


GAZETA 


O O R hw, 


także w Tessin, Neufehatel, Solurze i w mieście 
Bernie przy rozliczaniu mandatów pomiędzy 
stronnictwa; natomiast niedodaje się jedynki przy 
repartycyi proporcyonalnej w Genewie. Zug i 
Fryburgu przy wyborach gminnych (patrz także 
Siegfried j. w. str. 56). Wybory wedle nowej 
ustawy odbyły się już w Bazylei d. 6 i 7 maja 
1905 i wedle świadectwą „Basler Nachrichten, 
przedrukowanego u Tecklenburga l. c. str. 20, 
„der Proporz hat geradezu glänzend funktio- 
niert*. 

(Finlandya). | ten kraj wprowadził w r. 
1906 wybory proporcyonaine do swego sejmu. I 
tu znów spotykamy oficzalne zgłaszanie list kaa- 
dydackich, ale ograniczonych do najwyżej trzech 
nazwisk, z podpisami najmniej 50 wyborców 1 


| ewentualne tworzenie związków wsborczych, zło- 


żonych z miejscowych stowarzyszeń wyborczych, 
proponujących kandydatury. Miejscowe komisye 
wyborcze zestawiają oficyalne kartki głosowania, 
na których znajdują się wszystkie zgłoszone w 
tvm okręgu wyborczym listy kandydackie, ponu- 
merowane i zaopatrzone godłami, a oraz jedna 
próżna rubryka i przed każdem nazwiskiem pró- 
żae miejsce. Wyborca może głosować najwyżej 
na trzy osoby, pomimo że liczba mandatów ka- 
żdego okręgu jest różna. bo zależna od liczby 


Obecnie więc wybory do Wielkiej Rady urządzo- 
ne są proporcyonalnie. Zgłasza się u władzy 
różne listy kandydatów, podpisane przynajmniej 
przez 10 wyborców dla: okręgów miejskich, a 
przynajmniej przez 3 wyborców dla okręgów 
wiejskich. Można proponować tylko tylu kandy- 
datów, ilu ma wybrać dotyczący okręg posłów; 
można jednak powtórzyć w propozycyi jedno i 
to samo nazwisko kilka razy (najwyżej trzy razy); 
spotykamy się więc tutaj z zastosowaniem ku- 
mułacyi głosów już do propozycyj kandydackich, 
czyli w pierwszej fazie aktu wyborczego. Każdy 
wyborca może podpisać tylko jedną propozycyę 
i również każdy kandydat może się znajdować 
tylko na jednej propozycyi. 

Władza wyborcza (którą jest departament 
policyjny) przesyła potem wyborcom wszystkie 
zgłoszone listy, każdą wydrukowauą osobno iza. 
opatrzoną numerem porządkowym; dołącza przy- 
tem jedną listę czystą, niezawierającą żadnych 
nazwisk, tylko numerowane linijki. 

Przy głosowaniu może każdy wyborca na- 
pisać tyle nazwisk, ilu ten okręg ma wybrać po- 
słów; może przytem kumulować aż do trzech 
głosów na jednego. Jeżli umieścił za mało na- 
zwisk, to mu się dopisuje brakujące nazwiska 
z tej listy, na którą głosował. W wyborze kan- 
dydatów używa każdy najzupełniejszej swobody; 
może panaszować listy dowolnie, może głosować 
na osobistości wcale nieproponowane, może sobie 
na dostarczonej mu czystej liście zestawić dowol- 
nie własnych kandydatów (byle mieli prawo wy- 
bieralności) i na nich głosy oddać. Bazylejskie 
listy są więc w najszerszem słowa znaczeniu 
„wolnemi listami*. W takim razie jednak każde 
nazwisko niezaproponowane poprzednio na ża- 
dnej liście, uważa się przy zliczaniu głosów, od- 
danych na listy, za osobną listę ($. 11). Prócz 
tego zlicza się także głosy, oddane na każdego 
kandydata. 

Jeżeli przed aktem wyborczym nie zgłoszono 
wcale propozycyi kandydatów (co wedle bazylej- 
skiego prawa jest możliwe, gdyż ono nie zna 
w tej mierze przymusu), wybranymi będą ci, 
którzy otrzymali stosunkowo najwiecej (wzgiędną 
większość) głosów. Jeżeli natomiast zgłaszano 
listy kandydackie, to po przeprowadzemu powyż- 
szych obliczeń przystępuje się do opartego na za- 
sadzie stosunkowości rozdziału mandat»w pomis 
dzy listy. 

W tym celu postępuje się w następujący 
sposób: Ogólną ilość oddanych głosów dzieli si 
przez ilość wybrać się mających członków wiel: 
kiej rady, powiększoną o jeden. Uzyskany w teu | 
sposób iloraz, zaokrąglony tak, by się przedsta- 
wiał jako cała liczba (np. zamiast 174, bierze 
się 18) zowie się liczbą wyborczą (Wahlzahl) i 
każda lista otrzymuje tyle mandatów, ile razy 
mieści się liczba wyborcza w oddanej na nią 
ilości głosów. Jeżeli przy tym podziale nie zosta- 
ną jeszcze obsadzone wszystkie mandaty, wtedy 
dzieli się ilość głosów oddanych na każdą 
przez cyfrę przyznanych już jej mandatów, po- 
większoną 0 jeden i przekazuje się pierwszy, 
uzyskany w ten sposób mandat, tej liście, której 
iloraz jest największy. Proceder ten powtarza się 
tak długo, dopóki wszystkie wakujące jeszcze 
miejsca nie zostaną obsadzone ($ 13). Pisząc 
dawniej o różnych sposobach obliczania, stosowa- 
nych dla rozdania mandatów nieobsadzonych 
odrazu, poświęciłem przedstawionemu wyżej spo- 
sobowi, zalecanemu przez Siegtneda, Hagenbach- 


listę 


zamieszkałej w nim ludności; a więc vote limite. 
Wolno wyborcom głosować na którąś zapropo- 
mowaną listę, albo też napisać w próżnej rubry- 
ce trzy nazwiska; wolno mu wreszcie, głosując 
na pewną iistę, zmienić porządek kandydatów, 
umieszczając numer porządkowy we wspomnia- 
nem próżnem miejscu obok nazwiska, tylko nie 
wolno, jak się zdaje, kreślić nazwisk na listach, 
a wpisywać w ich miejsce inne. 

Przy obliczaniu głosów, oddanych w ten spo- 
sób, liczy się nazwisko umieszczone na czele jako 
jeden pełny głos, nazwisko drugie znaczy pół 
głosu, a trzecie jeduą trzecią część głosu. Jest to 
więc system t. zw. cyfry porządkowej, propono- 
wany przez Burnitza i Varrentrappa, a nie, jak 
sądzi Buzek |. c. *) system belgijski. Różni się 
on w tym punkcie zasadniczo od wszystkich in- 
nych, omawianych powyżej urządzeń proporcyo- 
nalnych Wórttembergii, Hamburga **), Bazyl:i 
itd, a również i Belgii. 

Kartki głosowania, oznaczone lista 
kandydatów jednego i tego samego stowarzysze- 
nia wyborczego, tudzież kartki z nazwiskami pi- 
sanemi, zawierające te same trzy nazwiska, uwa- 
ża się za jednolitą grupę głosów. Kartki, które 
niezawierują takich samych trzech nazwisk jak 
inne, tworzą grupę głosów same dla siebie. 
Wszystkie głosy oddane w obrębie jednolitej 
grupy głosów na pewną osobę, zlicza się razem, 
a sumy otrzymane w ten sposób służą do ozna- 
czenia porządku pomiędzy kandydatami, gdyż ten, 
kto otrzymał największą sumę głosów, zajmuje 
miejsce pierwsze, ten, który otrzymał bezpośre- 
dnio po nim najwięcej głosów, zajmie miejsce 
drugie itd. 

Ale na tem nie koniec, gdyż trzeba jeszcze 
zbadać i oznaczyć, w jakim porządku następo- 
wać będą po sobie nawzajem różni kandydaci z 
różnych grup głosów, gdyż żadna grupa jako ta- 
ka niema jeszcze perwszeństwa przed drugą. W 
tym celu wyszukuje się dia kandydatów z każdej 
grupy cyfrę porównawczą, na której oznaczenie 
wpływa cała ilość kartek do głosowania, odda. 
nych na dotyczącą grupę. Dla kandydata umie- 
szczonego w grupie na pierwszem miejscu, służy 
cała ta cyfra oddacych kartek za cyfrę porów- 
nawczą, kandydatowi umieszczenemu na drugiem 
miejscu służy jako cyfra porównawcza poło- 
w a ilości kartek, kandydatowi wreszcie nmie- 
szczonemu tertio loco wyznacza się trzecią część 
ilości kartek za cyfrę wyborczą. — Dla kandy: 
datów, którzy otrzymali głosy pisana, jest suma 
tych głosów ich cyfrą porównawczą. Wedle tych 
cyfr porównawczych następuje przydzielenie man 
datów. ***) C. d. n.) 

Stanisław Starzyński. 


jako 


*) Uwagi co do najodpowiedniejszego dla o- 
kręgów wyborczych wiejskich w Galieyi 
proporcyonalnego. Lwócz 1906, str. 24. 

**) Historyę Wóirtembergskiej 


systemn 


urządzeń takż» u Saripolosa l. c. II 804 sq. 

***) Sakic- ustawy finlandzkiej, bardzo niejasno 
napisany, potsje dr. Głeorg vón Wendt: Die 
Proportinaalwahl zur finmschea  Volksv:rtretnug ; 
ihre Eutstehaug, Voraassetzupg=n und Anwendung. 
Leipzig, Veit et « omp. 1906. 


Korespondencye. 


Bischofa i Geyerhahna, obszerniejsze uwagi. Za- 
raz po wydaniu ustawy bazylejskiej chwycił też 
za pióro Hagenbach Bischof, by zająć się szcze- 
gółowym rozbiorem tej metody '). Z zestawień, 
jakie tam czyni, można się poinformować, że po- 
dobnie jak w Bazylei dodaje się jedynkę do licz 
by mandatów, zanim się przystąpi do dzielenia, 


1) Die Vertheilangarechnung beim Basler Ge- 
sotz nach dem Grondsatze der Verhaltniswubl. Ba- 
sel 1905. 
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(Ciąg dalszy ) 


Zarzucano mu nieraz, że Polaków częściej 
i energiczniej broni, aniżeli Niemców, na co 
Windhorst odrzekł, że czyni to dlatego, bo Pola- j 
ków jeszcze częściej i dotkliwiej krzywdzą, ani- 
żeli Niemców. @dy zaś jeden z narodowo-libe- 
ralnych mowców z wielką emfazą podniósł, że 
Windhorst jest polskim chorążym i jako taki | 
niesie sztandar z orłem polskim, Windhorst 
wśród powszechnej wesołości odpowiedział, że 
metafora o chorążym źle dv niego zastosowana, 
będąc bowiem prawie karłem. nie kwalifikuje się 
wcale na chorążego, że jednak pragnąłby mimoto 
udźwignąć sztandar równego dla. wszystkich 
prawa i widzieć ten sztandar w Prusiech zwy- 
cięskim. 

W imię tego sztandaru br ; 
wszystkich i każdego, kto doświadczył na sobie 
skutków nieprawości pruskiej, stawiał czoło 
przewrotnemu machiawelizmowi i natchnionem 
słowem wypędzał przekupniów, z kościoła zasad. 
Rzadko wielkie skupienie ducha i wielka jego 
głębokość łączyła się z większą łatwością obco- 
wania z ludźmi, swobodą i wesołością tak w 
życiu prywatnem, jak i wystąpieniach politycz- 
nych. 

Kannengieser 
rystykę pruskiego męża stanu: 


onił Windhorst 


reśli następującą charakte- 
„Pomimo swej 


| 


Madryt, 6 lutego. 
(W oczekiwarin pastepey tronu. — Najmłodsza z 
monarchiń. — Jej skromny tryb życia. — Czas, to 
pieniądze. — Co oddziedziczyła królowa  Wiktorya 
po babce Polce? --- Pobożność królowej. — Alfons 
XIII jako troskliwy małżone%, — Idylla. 
dou Carlosa w Hiszpanii ) 

„ Alfons XII a wraz z nim i kraj cały Oży- 
wiony jest nadzieją. że w przyszłym miesiącu 
Bóg uszczęśliwi Hiszpanię następcą tronu. Uwaga 
wszystkich zwróconą jest obacnie na osobę mło- 


— Syn 


, 
( 
reformy patrz 
także n Saripolosa l. c IE 308 eq. a hamburgskich 


powierzchowności, Windhorst był bardzo powa- 
bnym. Ktokolwiek słuchał jego słów, czy to w 
parlamencie, czy to w życiu potocznem czuł do 


| niego pociąg. Poważny, a przytem figlarny, od- 


Ks. Prymas Glablewski. 


znaczający się anielską pobożnością bez pury- 
tańskiej afektacyi, modlił sę jak karmelita w 
kościele, a bawił się potem jak student pomię- 
dzy słuchaczami uniwersytetu; miewał ciągle 
żart na ustach i wypowiadał jedną „złośliwość 
po drugiej w ten sposób, że raczej łaskotał, 
aniżeli raził; szybki w replice uderzał zawsze 
we właściwe miejsce, czasem zaś bił bardzo 
silnie, bawiąc się z wielkim wdzięk'em przeci- 
wnikiem swoim, jak kot z myszą; wyszczegól- 
niał się również rycerską galanteryą wobec dam, 
na kaźdem zgromadzeniu narodowem wypowia- 
dał kilka uprzejmych słów pod ich adresem“. 

O humorze jego krąży wiele prawdziwych 
opowieści. Pewnego razu szedł przewódca cen- 
trum na kufel piwa, do skromnego lokalu tune- 
lowego wraz z polskim posłem Romanem Ko- 
mierowskim. W drodze przyczepił się do niego 
wielce niemiły, jadowity, niemiecki poseł z Po- 
znania, znany wróg Polaków. „A to nas ubawi!* 
rzecze po cichu z westchnieniem K_omierowski. 
„Nie bój się“, odrzecze Windhorst, .jakoś sobie 
z nim poradzimy“. Gdy doszli we trzech do 
drzwi piwiarni, Windhorst stanął i wskazując 
laską na napis nad wejściem odezwał się do 
Niemca poznańskiego : „Kolega wejść z nami 
nie możesz“. „A to dlaczego?“ rzecze Niemiec. 
„A no, przeczytaj Pan“, odrzekł Winhorst. Napis 
opiewał: „Hunde durfen nicht mitgebracht wer- 
deu“ (Psów wprowadzać nie wolno). Poseł na- 
trętny nosił właśnie nazwisko: „Hundt von Haf- 
ften.“ 


docianej królowej Wiktoryi, która od czasu przy- 
jazdu do Madrytu, a zwłaszcza od dnia swych 
zaślubin, odbytych wśród tragicznych okoliczno - 
ści, cieszy się w przybranej swej ojczyźnie wiel- 
ką sympatyą i popularnością. 

Gdy jeszcze dawna Ena ks. baiienberska 
bliżej tu nie była znaną, sądzono, że krółowa, 
jako Angielka z rodu, będzie prawdziwą  „sport- 
woman“, a rozrywki sportowe, na wzór angiel- 


ski lub amerykański, nie są u dam hiszpańskich PRSM 
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mu hołdować wyłącznie lekkim mnzom. Zarzucił 
więc i tę rozrywkę. Wieczory spędzą w komna- 
cie królowe', gdzie jego matka i siostra prze- 
myśliwają nad wyprawą przyszłego potomka Al- 
fonsa. Król przegląda starannie żurnale mód, 
(wybiera najpiękniejsze płótna i koronki, a nis- 
„kiedy własną ręką szkicuje wcale udatne wzory 
'monogramów. Prawdzjwa idylla. 

a Syn pretendenta do korony hiszpańskiej, 
Carlosa, ks. Jayme de Bourbon, znany do- 


w wielkiem zamiłowaniu. Niebawem jednak prze | brze w kołach towarzyskich w Warszawie, gdzie 


konano się, że małżonka króla: Alfonsa lubi | słążył przy pułku 


wprawdzie jazdę konną i świetnie gra w lawn 


tennis, ale poza tem nie zbywa jej wcale na | chować jak 


niewieścich cnotach domowych, jak o tem świad- 
czy zarys trybu jej życia domowego. 

Hiszpanki lubią dłago sypiać; królowa na 
tomiast, widocznia hołdując. zasadzie: „time is 
money“ wstaje o bardzo wczesnej porze rannej. 
Królewscy małżonkowie spożywają pospołu śnia- 
danie, w czasie którego monarchini nigdy nie 
zbywa na apetycie. Hiszpanka wypija z rana 
filiżankę czekolady z ciastkami. Królowa nie 
lubi słcayczy, lecz każe sobie podawać: roastbef, 
jaja, chisb, ser itd Król po herbacie zapala pa- 
pierosa i udaje się do swej pracowni, gdzie za- 
łatwia sprawy państwowe 

Donna Wiktorya odczytuje listy, których 
odbiera codziennie sporo; potem przegląda dzien- 
niki hiszpańskie i angielskie. Hiszpańskim językiem 
nie włada jeszcze królowa zupełnie biegle, ale 
w codziennem użyciu może się nim bez trudno- 
ści porozumieć. Anglicy, jak wiadomo, nie mają 
talentu do obcych języków. Królowa łatwość 
władania nimi odziedziczyła zapewne po babce, 
Polce z rodu, Julii hr. Bosak-Hauke, małżonce 
Aleksandra ks. hesskiego, ojca ks. Henryka 
Battenberskiego, który poślubił ks. Beatrice, 
matką królowej hiszpańskiej. Zapewne dla pa- 
mięci babki otrzymała królowa na chrzcie także 
imię Jalii-Ewy. W rozmowie potocznej posługuje 
się małżonka Alfonsa XIII zazwyczaj językiem 
francu skim. 

W pierwszych miesiącach pobytu w Hiszpa- 
nii odbywała Wiktorya w towarzystwie wielkiej 
ochmistrzyni dworu, ks. de San Carlos, prze- 
jażdżki do Casa da Camp, parku królewskiego, 
znajdującego się na prawym brzegu Manzanares. 
W tym parku używała królowa dłuższej prze- 
chądzki. Po powrocie na zamek następy wało 
spotkanie się z królową Maryą-Krystyną, szwa- 
grową, infantką Maryą-Teresą i dziećmi zmarłej 
ks. Asturyi, które królowa bardzo pokochała. 

Następuje drugie śniadanie w gronie ro- 
dzinnem, poczem królowa odpowiada na listy. 
Najczęściej pisuje do matki i do braci: Aleksan- 
dra, Lsopolda i Maurycego; najstarszy ma lat 30 
i jest kadetem przy marynarce angielskiej. Po 
południu wyjeżdża Wiktorya z królem lub jego 
matką do miasta; odwiedza zakłady dobroczynne, 
czyni zakapy itp. Królowa stała się gorliwą ka- 
toliezką ; każdej soboty jest na nieszporach w 
kościele Buen-Sucaso, a w niedziele i święta słu- 
cha mszy św. w kaplicy zamkowej. Dawna pro- 
testantka jest dziś wielką czcicielką Bogarodzicy 
i zwolenniczką nabożeństw rożańcowych. Na 
herbatę schodzi się znów cała rodzina Alfonsa 
XIII. Donna Wiktorya zasiada do fortepianu, 
gdyż lubi muzykę i uprzyjemnia czas małżonko= 
wi i najbliższym. Wolne chwile poświęca też 
królowa robótkom ręcznym, przeznaczajje swe 
wyroby na cele dobroczynne. Zajmuje się też 
Wiktorja gospodarstwem domowem i przy ukła- 
daniu „menu“ db:, by nie zabrakło której z ulu- 
bionych jej potraw angielskich. 

Po obiedzie pogawęzka, w której prócz ro- 
dziay uczestniczą też damy dworu i adyutanci. 
Czasem udzją się królestwo do teatru; królowa 
lubi operę. Bywa też na koncertach. Niekiedy 
dawane bywają w pałacu przedstawienia kine- 
matograficzne. Taxi jest w ogółnym zarysie co- 
dzienny tryb najmłodszej z monarchiń. Czasy się 
zmieniają. Na dworze hiszpańskim, który do nie- 
dawna trzymał się ściśle sztywnego, surowego 
ceremoniału i licznych reguł etykiety, prowadzi 
się obećnie skromne, bezceremonialne, niemal 
mieszczańskie życie domowe. 

Polityką królowa :nało się zajmuje, a przy- 
najmniej w wypowiadaniu swego zdania jest bar- 
dzo wstrzemięźliwą. Tok spraw publicznych nie 
jest Wiktoryi obcym, a jaki w tych sprawach 
wywiera ona wpływ na Alfonsa, to musi pozo- 
stać niezgłębioną tajemnicą. 

W miarę, jak zbliża się czas »ozwiązania 
królowej, Alfons XIII zmienia się, staje się in- 
nym człowiekiem. Rozstał się on już z przyje- 
mnościami, właściwemi wiekowi młodocianemu. 
Z prawdziwie hiszpańską „tenerezzą* oddaje się 
całkowicie na usługi ubóstwianej małżonki. 
Przedtem lubował się w szalonych gonitwash na 
automobilu; teraz każe zaprzęgać do powozu 
parę najpowołniejszych mułów i w wolnem tem- 
pie odbywa z królową całogodzinną przejażdżkę. 

Dawniej, zaraz po śniadaniu Alfons ulat- 
nial się; obecnie pilnuje domu i dba o to, aby 
małżonka jego miała wszelkie możliwe wygody. 
Wieczorami rzadko kiedy zagląda do teatru. By- 
wa na farsach i operetkach i powraca do domu 
z nową, ulukioną aryą, którą powtarza małżonce. 


cza 


wła ż 


R. P 
We ozwartek 14 lutego Walentego bist. — Gr, 
kat. Tryfona — Kal. słow. Niemira. 
Wschód słońca 7'17, zachód 5'13. 


huzarów grodzieńskich, bawił 
Hiszpanii. Książę musiai za- 
„chować jak najściślejsze incognito, gdyż w tym 
| kraju jest jemu i jego rodzinie pobyt zabroniony. 
| Nie jest to pierwsza wycieczka ks. Jayme do je- 
gO „ziemi obiecanej“, Docierał on tam albo od 
granicy francuskiej, przez kraj Basków, gdzie 
ruch karlistowski najsilniej jest rozwinięty, lab też 
wjeżdża on od strony prowincyi katalońskiej, wiecz 
nie niespokojnej i  niezadowolonej. Przyjaciel 
Carlosa, markiz d. V. oddaje w takich razach 
na usługi księcia swój automobil o sile 84 koni. 

Ostatnią podróż odbył ks. Jayme koleją 
nadbrzeżną, wiodącą z Marsylii do Barcelony. 
W coupe poznał bardzo interesującego człowieka, 
który mu się przedstawił jako adwokat i prze- 
wódca partyi republikańskiej. Książę, naturainie, 
nie podał właściwego nazwiska. Dzięki tómu mógł 
usłyszeć wiele zajmujących szczegółów o polity- 
cə i organizacyi republikanów hiszpańskich. Dn 
20 zm. wybuchia w Barcelonie bomba i raniła 
wiele osób. Książę zajął się troskliwie nieszczę- 
śliwymi, postarał się o opatrunki, sam kupił w 
sklepie 4 flaszki koniaka i podał je rannym dla 
pokrzepienia się. Policya nie wiedziała, kim 
był ten nieznany dobroczyńca. 

W ciągu dalszej podróży składał syn pre- 
tendenia wizyty wybitnym karlistom. Tymi dnia- 
mi otrzymał wspomniany adwokat z Paryża kar- 
tę pocztową z podobizną ks. Jayme oraz ze sło- 
wami: „Pozdrawiam mego sympatycznego towa- 
rzysza podróży, który, choć ianych jest, niż ja, 
przekonań, podziela mą miłoś: ku temu nieszczę- 
śliwemu krajowi, a któremu zawdzięczam tyle in- 
teresujących wiadomości o ruchu republikańskim 
w Hiszpanii“. Adwokat poznał w wizerunku to 
warzysza podróży; zapewne na przyszłość będzie 
ostrożniejszym w swych wynurzeniach. 


Kronika. aj o 


przez kilka dni w 


Inoów, dnia 13 lutego 1907. 


Antendarsy t, 


i w piątek 15 lutego Faustyna M. — Gr. kat. 
Stritenie Hosp. — Kal. słow. Szozęsława. 
Wschód słońca 7:16, znohód 515. 
W sobotę 16 Julianny P. — ~s. kat, Symeona 
i Aany — Kal. ałow. Miladu błog. 
Wschód słońca 7'18, zasa51 5'16. 


—  Mianowania í przeniesionia w szkołach 
Średnich. Buda szkolaa krajowa zamianowała 3a- 
stępcami nauczycieli: Z. Keffermóillera w gimn. w 
Złoczowia, K. Herschkowego w gima. w Złoczowie, 
R. Zuckra w gimn. w Samborzy, L- Jaakiewioza w 
gimn. w Jarosławin, J. Kosłowskiego i F. E'chen- 
katza w gima. w Drohobyczu, dra Æ. Ciesielskiog ' 
w V gimn. we Lwowie, S. Jachimowskiego w gimn. 
w Brodacb, I. Strgcharskiego i K. Sośniokiego w 
gimn. VII we Lwowie, J. Ptasiewicza w gimn. w 
Sanoka, W, Sokołowskiego i H. Koeba w gimn. w 
Jaśle, A. Paszkiowicca w gimn. Fr. Józefa w Tar- 
nopolu, A. Jarończyka w gima. polskiem w Prze 
myśln, W. Cyrana w filii gima. polskiego w Tarno- 
polu, D Janotkę w gina. w Jarosławiu ; 

przeniosła zastępców naucsyeleli: Æ. Lusiewi- 
cza z Brodów do gima, pol. w Stanisławowie, J. 
Pietrzyckiego ze Stanisławowa do filii gimn. V we 
Lwowie, S. Mendrałę s Dębicy do gima. w Jaro- 
sławiu, St. Buchałę z Rzeszowa do gimn. w Jaro- 
sławin, A. Dudzika z Przemyśla do gimn. w N. 
Sączu, J. Waxmundzkiego « N. Sącza do giman. w 
Psl J. Nazara z Tarnopola do gima, rusk, w Prze- 
myślu. 


— Mianowania w sskołach ludowych. Ra- 
da szkolna krajowa zamianowała ke. Ign. Badaia- 
nowskiego katechetą rel. rz.-kat, w Śniatynie, J. 
Drzewiekiego naucz. w Żołyni, E. Drozdowską naucz. 
w Jeżowem, J. Tokarską naucz. w Tuchowie ; 

nauczyciełami kierującymi sskół %-ki.: St. 
Nogę w Brzozie stadnickiej, L. Gerstmanna w Woł- 
czuchach, T. Tokarskiego w Porochash, Wł. Sio- 
handla w Zabawie, Mich, IKoposaka w Tyławie; 

nauczycielami szkół %kl.: E. Burzyńską w 
Siedlea; K. Solecką w Rabce, M. Snrowiecką w 

tawie, L. Grabowską w Lubniu, O. Baczyńską w 

Zawaln ; 

naueecycielami szkół 1-kl.; Ss. Pająka w Krse- 
Am. Wilimzową w Rząsce, Z. Toeppe- 
Ig. Firleja w Naó- 


czonowie, 
równ: w Porzeczu 
kówos ; 


janowskiem, 


Mianowania. Kraj. Dyrek:ya skarbu zumia- 
nowała vfi-yałów rach. J. Sieskiewiczou, ©. Sahinale- 


Młodemu królowi wytłómeczono, że nie wypada Ira, J. Krzeański o, Alk, Żarakowakiego, M. So- 


cenił szczególnie Windhorst ks, prałata Jana Koś- 
miasa i niejednokrotnie porozumiewał się z nim 
w sprawie wspólnej walki przeciwko walce kul- 
turnej. 

, Bismarck, który cynicznie się przyznawał 
do istnienia czarnego gabinetu i nie wahał się 
przejmować na poczcie listów Windhorsta do 
Ojca św. i korespondencyi prezesa centrum i bi- 
skupa Kettelera z ks, Janem Koźmianem,*) a dom 
ks. Radziwiłłow, ognisko katolickiego życia w 
Berlinie, otaczał ciągle szpiegostwem i szczególną 
nienawiścią, w czasie policyjnej rawizyi u ks. 
Jana Koźmiana w Poznaniu przejął list Wind- 
horsta dotyczący akcyi w sprawie świeckiej wła- 
dzy papieża i wbrew przepisom prawa list rze- 
czony przedrukowany w zapiskach Buscha,**) 
ogłos'ł i wyprowadził z niego zupełnie mylnie 
wniosek istnienia polsko-katoliekiego spisku, u- 
działu w atentacie, wspólnego żądania interwen- 
cyi francuskiej itd. 

W jak przewrotny sposób Bismarck oszu- 
kiwał opinię publiczną, dowodzi fakt, że list, 
którego ogłoszenie nakazał swemu sekretarzowi 
Busthow!. polecił podać w gazetach nie jako 
materyal wyjęty z rozpoczętego w Poznaniu 
śledztwa, ale jako niedyskrecyę pochodzącą „ze 
ster poselskich.* 

Z wybitaemi zdolnościami parłamentarnemi 
łączył Windhorst miepospolity zmysł dyplomaty- 
czny; mawiał też nieraz, Że runo musi wstać 
ten, który chce go nodejść. Bismark usiłował 
niejednokrotnie zaplątać Windhorsta w intrygi 
*) Busch Tagebuchsblśtter Tom I. str. 384 -5. 
**) Ibidem T. I. str. 339. 


a centrum z wyborcami. Windhorst przezierał 
jednak zawsze na wylot sprężyny jego obrotów. 
Kanclerz niemiecki mawiał też z przekąsem, że 
wolałby mieć nuncyusza papieskiege w Berlinie, 
aniżeli Windhorsta, który de facto był nuncyu- 
szem *). Jaka polityk był bowiem Windhorst 
w jednej osobie przedstawicielem polityki ideal- 
nei, która nie odstępowała nigdy od aasad i w 
kompromisach zachowywała zawsze etyczną pod- 
stawę, z postępowaniem ściśle realnem, która 
z każdego położenia umiała korzystać, ażeby za- 
sadom przynosić stopniowo coraz większą korzyść. 

_ Hancwerczycy, którzy usunęli się z życia 
publicznego. ograniczając się do zasadniczego 
protestu, spotkali się z naganą Windhorsta; po- 
równywał on ich do człowieka, uważającego ko- 
lej „żelazną z2 wynalazek szatański, który ilekroć 
w jego wsi świszcze lokomotywa, na nią woła: 
„Ja protestuję". „Go do mnie“ — mówił Wind- 
horst — „nie zanoszę przeciwko biegowi leko- 
motywy protestu, ale siadam na nią i staram się 
ją skierować tam, gdzie chcę, ażeby zaszła. Od- 
szczególniając się też dwoma przymiotami Wy- 
trawnego polityka, niewzruszonością zasad i pra- 
ktyczrością w dziaianiu nie stał się Wind- 
horst nigdy ani bujającym w powietrzu al- 
bo ograniczającym się na protestach doktryne- 
rem, ani też pozbawionym zasad i żyjącym tylko 
komprotnisami oportunistą. 

Gambetta raz słusznie powiedział, że daleko 
łatwiej jest kierować państwem, aniżeli stronnic- 
twem. Pod tym ostatnim względem Windhorst 
był nieprześcignionym. Ze stanowozością jednoczył 


*) Ibidem, Tem IH str. 316. 


J. Hatkę i J. Peruna, reoutentani rachu"- 
kowymi w IX. randze; asystentów rach. M. Wrank» 

L. Millera, K. Polińsziezo, (W. Pre. 2 Rad: 

kiego, J. Bróża, A. Zięsiaę, L Sstweruo. K. Kau- 
mika, F. Wiesnera, J. Kuhnena, J. Puikvusteina * 
M. Dziędzielewieża, oficyałami rachuukowymi v A 
randze; wreszcia :djnakt» podat. A. Tarnawskiego i 
praktykastów rach: M. Dyd.ńsziego, M. Wierze, - 
skiego, Z Okoławioza, A. Maszczaka, W. Ozopk o, 
M. Wojtowicza, K. Patkowskiego, S. Krsemera, M 

Langa, M. Niedzielskiego, F. Strońsziego, K. Schwe:- 
ners, M. Momockiego, J. Hyrusa, „W. (szew skieg « 
i E, Niemczynowskiego, asrsteniami w XI roadie. 


Przopustki przes granicę. Dyrescya po- 
leyi w Krskowie komunikuje, Ż% na gndztawia ukła: 
du rządu austryackiag 4 rządem rnsyjskim, wpro- 
wadzone zostały młatwisału w wydawamu t. Zw. 
„przepustek“ przez granicę dla obywateli obu mo- 
narchij. Mianowicie odtąd policya krakowska (i inne 
austryackie) wydawać będzie owe przepustki prsez 
granicę nietylko waźne w obrębie traech mil. zagra- 
nicą, jak dotąd, ale w obrębia 30 kilometrów, przy- 
tem wydawane być mogą uietylko obywatelom 
austryackim, ale i rosyjskim, sniesakającym w Au- 
stryi, na podstawie paszporiu, Który odtąd mie po- 
trzebuje być wiaowany na  każdorazowy przejazd 
przez graaicę. Takie Sauae ułatwienie zaprowadził 
rząd rosyjski dla obywateli austryackich. 


Ułatwienie małżeństwa oficerom. „N. 
fr. Presse“ donosi, ie niebawem wydana zostaną no- 
we przepisy z ułatwieniomi dla oficerów pragnących 
się żenić. 

— Prawo publiezności. Minister oświaty na- 
dał prawo publiczności oraz prawo odbywania egza- 
minów dojrzałości i wystawiania ważnych państw. 
świadectw dojrzałości prywatnemu liceum śćBńskiemu 
kongregacyi SS. Samarytanek we Lwowie na r. 
1906|7, 2 prywatnemu liceum żeńskiemu M. Ziagór- 
skiej we Lwowie na lata szkolne 19067, 190778, 
1908|9. 

— Pobór wojskowy tegoroezny w okręgu po- 
borowym 10 korpusu przemyskiego odbę- 
dzie się : 

9 pp. w Kałuszu od 1 do 9 marea, w Woj- 
niłowie od 11 do 13 marca, w Rożniatowie od 14 
do 16 marca, w Dolinie od 18 do 21 marca, w 
Bolechowie od 28 do 27 marca, w Stryju od 3 do 

0 kwietnia, w Skolem od 12 do 18 kwietnia, w 

arawnie ed 19 po 22 kwietnia, w Żydaczowie od 
24 do 25 kwietnia, w Mikołajowie od 37 do 30 
kwietnia, 

10 pp. w Brzozowie od 2 do 9 marca, w Dy- 
nowie od 11 do 14 marca, w Krzywczy od 16 do 
20 marca, © Przemyśln od 24 marca do 8 kwiet- 
nia, w Dobromilu od 10 do 16 kwietnia, w Biresy 
od 18 do 25 kwietnia. 

40 pp. W Kolbuszowej od 1 do 1% marca, w 
Tarnobrzegu od 14 do 27 marca, w Mielcu od 3 
do 15 kwietnia, w Dębicy od 17 do 20 kwietnia, 
w Ropczycach od 232 do 30 kwietnia, w Strzy- 
żowie od 1 do 9 marca, w Rzeszowie od 9 do 46 
marea. 

45 pp. W Lutowiskach od 1 do 2 marea, w 
Ustraykach od & do 6 marca, w Baligrodzie od 8 
do 14 marca, w Liska od 14 do 19 marca, w Sa- 
noku od 20 marca do 3 kwistnia, w Bukowsku od 
5 do 9 kwietnia, w Rymanowie od 11 do 15 kwiet- 
nia, w Krośnie od 17 de 27 kwietnia, 

77 p. p. W Starym Samborze od 1 do 7 
mórca, w  Turoe od 9 do 18 marca, w Samborze 
od 30 marca do 6 kwietnia, w Podbużu od 8 do 
9 kwietnia, w Dzohobycsu od 14 do 20 kwietnia, w 
Medenicach od 2% do 24 kwietnia. 

89 p. p. W Rawie Ruskiej od 3 do 16 mar- 
ca, w Zassowie od 18 do 20 marca, w Gródku Ja- 
giel, od 2% marca do 4 kwietnia, w Jaworowie od 
6 do 11 kwietnia, w Krakowcu od 13 do 17 kwiet- 
nia, w Mościscach od 19 do do 26 kwietnia, w Sẹ- 
dowej Wissni ed 26 do 30 kwietnia, w Rudkach 
od 8 do 6 kwietnia, w Komarnie ed 8 do 11 
kwietnia. 

90 p. p. W Nisku od 3 do 9 marca, w Le- 
żajska od 11 do 16 marca, w Łańcucie od 18 do 
28 marca, w Radymnie od $ do 6 kwietnia, w 
Pruchniku od 8 do 10 kwietnia, w Sieniawie od 12 
do 17 kwietnia, w Jarosławiu od 19 do 28 kwiet- 
nia, w Przeworsku od 3 do 9 kwietnia, w Lubaczo- 
wie od 10 do 16 kwietnia, w  Cieszanowie 18 do 
33 kwiotnia. 


Kronika lwowska. 


-+ Okólnik w sprawie wiecu nazcgyniei, 
Rada szkolna krajowa wydała okólnik, w którym 
przestrzega kierowników rad okręgowych, ażeby da- 
wały urlopy nauezycielom tylko w rasie nagłej po- 
trzeby, a daiej, aby przestrzegały  nauczycielstwo 
przed strajkami i nielegalnemi demonstracyami. 

Z powodu tego okólnika zebrała się deputacya 
nauczycieli, w skłąd której weszli dyr. Soleski, 
Szajowski i Gerusiński, a która udała się do wice- 
prezydenta Płażka i radcy dwora [Dembowskiego a 
zapraszając ich na wiec, prosiła o wyjaśnienie tego 
okólnika. Pp. Płażek i Dembowski odpowiedzieli de- 
putacyi, że Rada sskolna nie ma nio przeciwko 
wiecowi, jednakowoż musiała przestrzedz rady okrę- 
gowe, gdyż doszło do jej wiadomości, że na pewnym 
wiecu nauczycieli wzywano do strajków. 

Zarazem oświadczyli, że szkoda, ażeby nanosy- 
ciele tracili pieniądse na podróż, gdyż czynniki mia- 


senkę, 


O KA KE ZA zi 


Z Polaków obok ks. prałata Stabiewskiego ! i pragaął rozdwoić Stolicę apostolską z centrum, 


bowiem rzadki dar pojednawczy, nieporównany 
taki i zdolność ujmowania a zarazem przekony= 
wania ludzi. Umiał też w centrum, w którem, 
jak mówili zawsznicy Bismarka, od biskupa aż 
do młodego księdza, od magnata aś do trybu- 
nów, stawiających barykady w roku 1848, od 
fabrykanta aż do robotników były reprezentowa- 
ne wszystkie warstwy społeczne, utrzymać dy» 
scyplinę, Będąc wyznawcą zasad konserwaty- 
wnych, uważał za obowiązek zasady te rozsze- 
rzać pomiędzy najszersze koła, nie występował 
też nigdy w zaśniedziałej zbroi średniowiecznego 
rycerza, ale przejął się prądami ściśle demokra- 
tycznymi i dawał dowody szczerego prsy- 
wiązania do szczerze ludowej podstawy działa- 
nia. Wedle jego zdania wówczas dopiero była 
możliwą równowaga polityczna, skoro o pobud- 
kach działania przewódców  siconnictwa wie- 
dział ogół. Ażeby ogół oświecić, w zasadach u- 
twierdzić i we właściwym kierunku utrzymać, 
odbywał corocznie Windhorst, mimo sędziwego 
wieku podróże po całych Niemczech i elektryzo- 
wał proroczem słowem swojem tysiące ludu na 
zgromadzeniach katolików. 


(6. d n.) 


rodajne, eałe społeczeństwo i sejm uznają słuszne 
żądania nauczycielstwa. Niepotrzebny jest szturm do 
sejmu, gdyż wrota do niego są dla nauczycielstwa 
otwarte. Zarazem wiceprezydent Płażek i r. d. Dem- 
bowski oświadczyli, że będą na wiecu. Następnie 
deputacya udała się do 


= Z Tow. dziennikarzy polskich. Odbyte 
wozoraj pczy niebywale licznym komplecie nadzwy- 
czajne walne zgromadz-nie członków Tow. dzienni- 
karzy polskich, w którem wzięli udział prawie 
wszyscy koledzy ze Lwowa, a także koledzy z Kra- 
kowa i Wiednia, uchwaliło nie przyjąć rezygnacył 
p. Adama Krechowieckiego z godności prezesa To- 
warzystwa, a p. Broaisława Laskownickiego z god- 
ności członka wydziału, W głosowaniu nad rezygna 
©yą prezesa wzięło udział 26 członków i nie przy- 
jęło jej 31 głosami; 5 kartek oddano czystych. Nad 
rezygaacyą p. Liaskownickiego głosowało 25 członków, 
z esego 20 oświadczyło się za jej nieprzyjąciem. 

> Z karnawału. Dnia 11 b. m. odbył się w 
hotelu Głeorge'a wspaniały piknik, Gospodarzami byli 
Adam br. Horoch, p. Edward Miinther, porucznik 
ułanów p. Adam Rozwadowski i brat jego Jerzy 
Rozwadowski. Komitet urządzający wywiązał się 
świetnie ze swego zadania ; zebiał towarzystwo zna- 
jome, tak że piknik miał prawdziwą cechę balu 
wiejskiego. Tańczących par było 8% a pp. Pieniążek 
i porucznik Rozwadowski z wielką elegancyą i z 
prawdziwą werwą polską prowadzili tańce. Bawiono 
się do 9 rano z takim zapałem, jak się u nas mało 
kiedy widzi. Urocze danserki i ochocza i dobrze 
tańczące młodzież, przyczyniła się dużo do udania 
zabawy; było też wiele osób z Królestwa, biorących 
udział w tej zabawie. Do kolacyi na pierwszem pię- 
trze zasiadło 105 osób. 

Na koniec karnawału było się wczoraj we Lwowie 
kilkadziesiąt zabaw, częścią prywatnych, częścią pa- 
blicznych, Tańczono wogóle wszędzie, gdzie było 
trochę miejsca, kawałek fortepianu, aryston lub gra- 


mofon. Wszak był to „ostatni wtorek“, 

Do najlepszych zabaw zaliczyć należy wieczorki 
Wczorajsze w „Kole artystycz.-literackiem* i w Kasy- 
nie miejskiem. I tu i tam tańczono w przeszło 50 
par, teńezono Z ochotą, z życiem dv upadłego. Wy- 
jątkowo wszystkie wieczorki zakończyły się wcześniej 
niż zwykłe, jakkolwiek dobrze po północy. 

=- Popielec. Minął okres zabaw, tanów weso- 
łych, hulanek zapamięiałych a nadszedł czas postu 
i pokuty. Symbolem jego i początkiem dzień dzi- 
siojszy, w którym Kościół św. przypomina całemu 
światu, przypomina każdemu człowiekowi, że „pro- 
chom jest i w proch się obróci“. Symbolem jego da: 
lej jest popiół, który księża sypią dziś na głowy 
wiernych. I pada ten popiół poświęcany na głowy 
mężczyzn i kobiet, na głowy osiwiałe tych, dla któ- 
rych karnawał był okresem tak samo ciężkiej pracy 
i zmagania się z życiem, jak każda inna część roko, 
pada też na główki młodych, 
szalonym wirze tańca 
pomnienia, 

W kościele archikatedralnym odbyło się dziś 
rano uroczyste nabożeństwo, 
nonik Zajchowski w asystencyi licznego klera. 
letowe ornaty, poważne, żałobne pienia duchowień- 


stwa, mrok pannjący w świątyni — wszystko to 
tworzyło całość pełną powagi, ogromnie nastrojową. 
Kościół był pełny, mnóstwo też osób przystąpiło do 
aktu posypania popiołem. 

+ Sinb. Wosoraj odbył się ślub artystki opery 


co wozoraj jeszcze w 


rozkoszy szukali i za 


które odprawił ks. ka- 
Fio- 


lwowskiej p. Heleny Miłowskiej z p. Tadeuszem 
Niewiarowiczem, właścicielem dóbr. 


«+ Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
We czwartek, d. 14 bm. profesor uniw. dr. K. 
Twardowski : Psychologia uczuć, Zakład fizyczny 
asiw, Długosza 8. Pocz, o godz. 7 


> Ankieta w sprawie nanki religii żydowskiej 
już się ukończyła, Ankieta rozpatrywała trzy kwe- 
stye: ułożenie plaan nauki religii i rosłożenie mate- 
rysła naukowego w każdym z poszczególnych typów 
galicyjskich szkół ludowych i średnich, dalej wyda- 
wnietwo odpowiednich podręczników, wreszcie przy” 
sposobien e naakowo-teologiozne nauczycieli religii 
mojżeszowej. Moateryał, uzyskany z obrad ankiety, 
będzie punktem wyjścia dla specyałnej komisyi fa- 
ehowej, której zadaniem będzie przygotować kon- 
kretne wnioski w poruszonych przez ankietę sprawach. 


<> Rusini wobec borby o uniwersytet. 

ozoraj wieczór odbył się w sali Domu narodneg? 
wiec Rusinów lwowskich w sprawie pamiętnego na- 
padu studentów raskich na uniwersytet wa Lwowie. 
Na wiec przybyło około 800 osób, w tem większość 
młodzieży. Przewodniczył obradom adwokat dr, 
Kost'Lewickij. Referent dr. Zahajkiewicz omówił 
zajścia i ich zuaczenie, jako jeden z epizodów walki 
o „sSamołstuy uniwersytet ruski“, w zakończeniu 
przedstawiając odpowiednią rezolucyę. Rozwinęła się 
nad tem dyskusya a między ianymi brali w niej 
ndział pp. Cegielski, osławiony redaktor „Hajdama- 
ków" Petryckij, dr. Ochrymowicz, red. „Diłać, dr. 
Bitrosolski itd. Z rezolnoyi dopuścił komisarz pol., 
p. Urbanowicz, tylko te ustępy pod głosowanie, w 
których były wyrazy solidarności i sympatyi dła a- 
więzionych i żądanie włączenia do haseł agitacyjnych 
przedwyborczych także żądania ukraińskiego uuiwer- 
sytetu, Natomiast nstępy, krytykujące postępowanie 
władz uniwersyteckich i administracyinych w sprawie 
napada, komisarz z rezolucyi wyłączył. Po uchwa- 
leniu jej próbowała ceLęść uczestników wiecu, zwłasz- 
eza młodzież, nrządzić demonstracyę. W tym celu 
nadano się z Domu narodnego ul. Teatralną, pl. Ma- 
rysokiin i pl. Halickim pod gmach sądu karnego, by 
zamanifestować swa „solidarność“ z uwięzionymi 
sprawcami napadn na nniwersytet. Pochód nie do- 
tar? atoli do celu, gdyż ul. Batorego zamknął silny 
kordon policyi, Wobec tego demonstranci cofnęli się 
i ruszyli w ul. Akademieką, prawdopodobnie w 'ym 
eelu, by dostać się pod uniwersytet, lecz i tutaj 
spotkali się z policyą, a widząc, že zamiary ich 
przeniknięto, przeszli na pl. Maryacki, gdzie ich już 
nie tylo połicya, ile silny mróz rozpędził do domów. 


-<+ Zamach samobójczy. Dzisiejszej nocy usi- 
ował zaezadzić się w hotelu Royal Karol Panejko, 
młody człowiek, chorowity, cierpiący od dłuższego 
osasu na rozstrój nerwowy. Rychły ratunek ocali? 
życie Panejce, którego odstawiono do szpitala piw. 
Panejko już raz przed kilku miesiącami próbował 
pozbawić się życia na strażnicy policyjnej przy ul. 
Gródeekiej. I wówczas został uratowany, a tylko 
dłuższą chorobą przepłacił swe desperackie zamiar”, 
Znaleziony łup złodziejski. Na dworcu 
oeatralnym we Lwowie został przed paru dniami 
zdeponowany przypadkowo większy pakunek. Miano- 
wiecie jakiś młody człowiek, przybyły pociągiem 
stryjskim do Lwowa, szedł z tym tłumokiem do 
miasta. Gdy go jednak na akcyzie zapytano, co wə- 
wnątrz paknnku się znajduje, człowiek ów nie 
dawsay jasnej odpowiedzi odszedł i więcej nie wró- 
cìl. Paknnek l-żuł do wczoraj w magazynie, dopiero 
wezmoraj zdecydował się zarząd kolei pakunek otwo- 
rzyć. Znaleziono tam mnóstwo srebra, które — jak 
się okazało — pochodziło z kradzieży, dokonanej w 
Drohobyczu na szkodę p. Ńchreiera. O kradzieży tej, 
bardzo wielkiej, be szkola wynosiła b do 6 tysięcy 


namiestnika hr. Potockiego, 
który przyjął deputacyę życzliwie i oświadczył, że | Ó 
sam nie będzie mógł wziąć udziału w wiecu, pole- 
cił jednak Badzie szkolnej kraj., aby go zastąpiła. 


koron, donosiliśmy przed kilku dniami. — Kto tył 


owym człowiekiem, który pakunek ze skradzionem 
srobrem zostąwił mą dworoq, nie wiadomo dotąd, 
Jako podejrzanego o popełnienie tej kradzieży sare. 
sztowała policya lwowska znanego złodzieja Dami- 
oza, który przez Czas jakiś służył u poszkodowanego. 
w, który zostawił pakunek, był niewątpliwie spólni- 
kiem Dumicza, względnie innego sprawcy kradzieży. 
$ Lepiej późne jak nigdy, powiedział sobie 
magistrat i obawiająo się, aby słońce wiosenne, któ- 
re już jest w drodze nie stopiło wszystkiego Śniegu, 
tamującego komunikacyę w mieście i wszystkich g0- 
pli lodowych, zagrażających życiu przechodniów, u- 
chwalił nakazaó, aby komisarze dzielnie przeprowa- 
dzili rewizyę wszystkich domów w obrębie dzielnicy 
położonych i zarządzili usunięcie grożących upadkiem 
sopli lodowych i nasypów śniegowych z dachu, o- 
czyszczenie chodników i wywiezienie wyrzuconego 
podwórza śniegu ewentualnie na koszt właściciela. 
Więc cieszmy się! 
Zanim komiszryaty zajmą się zbadaniem, gdzie, 
co i jak czynić należy, dziś znowu jedna kobieta, 
pośliznąwszy się na gołoledzi i upadłazy, złama- 
ła rękę. 
Kronika krajowa. 


Zmiana własności. Dobra Starogród w 
powiecie sokulskima położone nabył od p. Reizli Bóży 
Mendrochowicz, p. Eustachy Seibor Rylski za 
468,000 koron. 

Pożary. Z Kołomyi donoszą: Wozoraj o 4 
rano wybachł w propinacyi miejskiej w rynka ogień. 
Cały magazyn wódek i spirytusów stanął w plomie- 
niach. Pożar nadzwyczaj greźny objął i sąsiednią 
kamienicę, w której znajduje się droguerya p. Tn- 
rzańskiego. O 5 rano nastąpiły dwie bardzo silne 
eksplozye. 

W Drohobyczu w nocy z 10 na 11 bm, wy- 
buch groźny pożar w nowej kamienicy Zuckerber- 
gów, który tylko z trudem powiodło się straży ognio- 
wej zlokalizować, 

Zamach morderczy. Z Przemyśla donoszą 
o następującej tragedyi. Niejaki Michał Herba starał 
się o Helenę Lewicką, służącą. Tn jednak odrzuciła 
jego oświadczyny a zaręczyła się z innym. 

Zawiedziony w miłości Herta przyszelł do domu, 
w którym Lewieka służyła, a wywoławszy ją na 
kurytarz, strzelił d» miej z rawolweru i ranił ją 
niężro w prawą pierś. Nastę:nie ski:rował rewol- 
wer ku sobie w zamiarze samobójczym, rle domo- 
wniey przeszkodzili mu i oddali go ręce 
policyi. 

Raski ruch przedwyborczy. W Ottynii 
odbyło się zebranie organizatorów miejse>wych, przy: 
byłych ze wszystkich wsi tamtejszego powiatu sąd. 
Zbory te zwołali starorusini, Przybył też ieh kandy 
dat na posła, adw. W. T. Dadykiewicz z Kołomyi. 
Uchwalono popierać tę kandyduturę, oraz kand. dr. 
J. N. Hanvzakowskiegy w charakterze zastępzy po- 
sła. Na zborach w Jaworowie, w których 
uczestniczyło 200 wyboreów i 18 księży przyszło do 
konsolidacyi starorusinów z „ukraińcami*. Wybrano 
2 komitety na pow. sąd. jaworowski i krakowiecki. 
W komitetach zasiadają po połowie przedstawisiele 
obu partyj. W okręgu starisławowski m 
postanowili starorusini prowadzić akcyę przed wybor= 
ezą samoisinie i popierać kandydaturę na posła dr. 
L. Aleksiewicza, adwokata w Stanisławowie, a na 
zastępcę ks, M. Wiuniekiego, parocha w Haliczu. 
W T[arnopoln odbyło się zebranie mężów za- 
ufania partyi staroruskiej, na którem b. poseł do 
rady państwa dr. Gładyszowski zdawał sprawę ze 
swej działalności poselskiej. Wyrażeno mi votum za- 
ufania. Przystąpiono do sprawy akcyi przedwybor: 
czej. Dr. Gładyszowski i ks. Dadrowicz przenawiali 
za współdziałaniem w tym okręgu z partyą narodo- 
wiecką. Wybrano komitet, który ma rokować z inne- 
mi partyami, Starorasini postanowili popierać kan- 
dydaturę włościanina æ  Horodyszcza (ad Knzów) 
Stef. Kulmatyckiego. Ten oświadczył, że ewentualny 
wybór przyjmie; wazalako chętaie ustąpi, jeśl! znaj- 
dzie się odpowiedniejszy kandydat. Par. L. D'akow- 
ski, proponowany na zastępeę posła z okręgu Sokz.l- 
Radziechów-Brody itd. ogłasza w „Halicz.*, że nie 
może przyjąć mandatu ani na posła, aui na ża: 
stępcę. 

Na zborach partyi „akraińskiej* w K a mior- 
ce Str. uchwalono popierać kandydaturę par. J. 
Zielskiego, jako „jedynego politycznego dijacza w 
eałym powiecie“, W Janowie odbyły się zbo- 
ry organizacyjne; postanowiono potworzyć po wsiach 
komitety miejscowe i urządzić zjazd delegatów z 
okręgu Żółkiew-Rawa-Jaworów- Bełza itd. w najbliż- 
szym czasie wə Lwowie. Na zjeździe okręgowym 
delegatów % pow. sąd. Sambor- Rudki-Komarno itd. 
odbytym w Samborze, uchwalono popierać 
kandydatarę ks. S. Ouyszkiewicza z Chyszewie na 
posła, a adw. Danyła Stachury na zastępcę posła, 


%4zonika powsacezhuna. 
$ Maszyna pieklelaa w mieszkania Witte- 


go. O usiłowanym zamachu na Wittego, o czem 
wczoraj donosiły nasze telegramy, przychodzą dziś 
następujące szczegóły Z Petersburga: Maszynę pie- 
kielną w doma hr. Wittego znaleziono onegdaj o 11 
wieczorem, a to w piecu pokoju, kóry pierwej zaj- 
mowała córka Wittego, a który obecnie jest opróż 
niony. Drewniana skrzynia, w której maszyna się 
znajdowała, była owiniętą w białe płótno. Bomba 
była wypełniona bardzo silnym materyałem wybu- 
chowym. Przypuszczano, że skrzynię wrzucono do 
pieca przez komin, ale jest to nieprawdepodobne, 
gdyż białe płótno było zupełnie czyste. Wczoraj ra- 
nv znalazł komisarz w innym kominie jakiś sznur, 
a w pieca pokoju jednego zə służących drugą ua- 
szynę piekieluą, tej samej Konstrukeyi co pierwsza, 
Przyrząd zegarkowy znalezionej onegdaj maszyny 
był ustawiony ua godziną pół do 6, wsknzówka 
zaś maszyny znalezionej wczoraj była ustawiona na 
godzinę 8. Płótno, w które owinięta była ta inaszy- 
na, również było zupełnie czyste, 


$ Sswajcarya a zbledzy rosyjsey. Jak z 
Lozanny telegrntują, szwajcarski trybunał związkowy 
obradował wczoraj na pełnem posiedzeniu, nad żą- 
daniem Bosyi wydania trzech Gruzinów, którzy 
schronili się do Genewy, a którym rząd rosyjski 
zarzuca, iż brali udział w rabnnku w urzędzie skar- 
bowym w Duszet na Kaukazie. Reterent stwierdził, 
że rabunek w urzędzie skarbowym w Duszet, wyko- 
nany został przez organizacyę bojową Georgijekiego 
Związkn, w celach rewolucyjnych, a więc chodzi ta 
o przestępstwo polityczne i wydanie nia byłoby 
usprawiedliwione. Trybunał odmówił jednogłośnie 
żądanin Rosy. 

Trzech Gruziuów uwięzionych w Genewie wy- 
puszozono na wolność sknikiem telegraficznego Zä- 
rządzenia. Zamierzają oni zamieszkać w Genewie. 

§ Wyelcczka do Dałmacyj. Austryacki klub 
turystyczny urządza w dniach od 236 marca do Ż 
kwietnia sześciodniową wycieczkę do Dalmacyi, tego 
pięknego, bajecznego Braja, Wycieczka pod odpo- 
wiedniem kierownictwem zwiedzi kajbardziej widze- 
nia godne miasta i miejscowości Dalmacyi. Dla tych, 
którzy rozporządzają dłuższym czasem, urządzona 
będzie następnie od 2 do 7 kwietnia wycieczka do 
Bośnii i Hercogowiny, gdzie również zwiedzone będą 
najpiękniejsze miejscowości. O bliższych warenkach 
informować się można w biurze Klubu tarystyczne- 
go, Wiedeń I. Bźekerstrasse 3, 
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Ze stowarzyszeń. 
Walne zgromadzenie lwowskiego towarzystwa 
chowu drobiu i królików odbędzie się w niedzielę d. 
17 b. m. o godzinie 10 rano (ul. Dominikańska 11). 


Z całego Świata. 


Wiedeń. W stanie zdrowia dr. Luegera po- 
lepszenia nie ma, Chory opada z sił. 


Tryest. Parowiec Lloyda „Helios* zderzył się 
dnia 11 br. w nocy na pełnem morzu z greckim 
żagłówcem „Teodoritis*, wiozącym ładunek kamieni. 
nTeodoritis* satona? po $ minutach, Załogę urato- 
wano z wyjątkiem 2 osób, które utonęły. „Helios“ 
doznał uszkodzeń. 

Sagunte (w Hiszpanii), Wskutek wykolejenia 
się pociągu robotniczego 6 osób zginęło, 14 zostało 
zranionych. 

Petersburg. Przed kilku dniami przy silnej 
burzy w zatoce Fińskiej 160 rybaków estońskich i 
fińskich zostało zapędsonych na morze. Dotychczas 
wypłynęło na ląd 7 trapów. Zachodzi obawa, że i 
reszta utraciła życie, 

Glasgow. Wczoraj zmarło tu na meningitis 
11 osób, a zachorowało 10, Ogółem w szpitalu jest 
chorych na meningitis 71 osób. 

Sydney. (Niem. Tow. kablowe.) Ze względu 
na coraz groźniejsze rozwijanie się dżumy władze 
zmuszone były poczynić ostrzejsze zarządzenia. 

Nowy Jork, Alfred Armitage, syn milionera, 
który dla nabrania praktyki w kolejnictwie praco- 
wał na maszynie jako palacz, podczas zderzenia po- 
ciągu w pobliżu Ossining, zginął wraz z ma- 
szynistą. 

Nowy Jork. Między Block Island (wyspa 
na północny Wschód od Nowego Jorka) a Rhode 
Island zderzył się parowiec „Larchmont“ z okrętem 
„Harry Knowleton*. Parowiec „Larchmont“ poszedł 
na dno. a z 200 podróżnych wyratowało się zale- 
dwie 19, okręt zaś „Harry Knowleton* dobił do wy- 
spy i cała jego załoga się wyratowała. 

Nowy Jork. 19 rozbitków z parowca „Larch- 
mont przybyło na 5 łodziach i 4 tratwach, zbi- 
tych z desek tego okrętu, do Bleek Island. Przy- 
wieźli oni równocześnie zwłoki 11 osób. Na morzn 
musieli przebyć straszną burzę. 

Nowy Jork. Do Block Island jeszcze ciągle 
przybywają okręty za zwłokami osób, które utraciły 


życie santkiem  rożoicia się okrętu „Larchmont“, 
Zdaje się, że jeszcze nie wydobyto wszystkich 
trupów. 


Z IRAE W A. 


„— Dziś rozpoczęła sie rozprawa o zbrodnię 
skrytobójstwa przeciw kłusownikowi Stanisławowi 
Taborskiemu, który z zemsty zastrzelił d. 10 gru- 
dnia przez okno wdowę Franciszkę Dadkową. Współ- 
oskarżony jest Józef Taborski pod zarzutem nakła- 
niania Stanisława do tej zbrodni. 


Zz POZNANIA 
— Dyrekcya kolei w Bydgoszczy wydała o- 
kólnik, źe przynależność do „Straży“ nie da się po- 
godzić z obowiązkami urzęduika kolejowego. Wszyscy 
zatrudnieni przy kolejach a należący do „Straży“ 
powinni zatem z miej natychmiast wystąpić. 


Prześladowania za polski katechizm. 

Z powodu strajku szkolnego, na podstawie t. 
zw. kanzelparsgrafu akazano ll księży na 6 mie- 
sięcy więzienia lub aresztu, a 230 redaktorów pol- 
skich na 7080 marek grzywny, a 5 redakiorów na 
29 miesięcy i 3 tygodnie więzienia. Redaktora od- 
powiedzialnego „Kurjera Pozn.“ skazano na 2250 
marek grzywny; oprócz tego toczy się jeszcze prze 
ciw niemu 6 procesów za ogłoszenie artykułów w 
sprawie strajku szkolnego. 

Prezydyam policyi usanęło z zarządu kościel- 
nego kościoła Liebfrauenkirche w Berlinie 11 człon- 
ków polskich dlatego, że stawiali żądania o zapro- 
wadzenie nabożeństw polskich w tym kościele. 

Wskutek strajku szkolnego rząd cofnął swe 
zapomogi, płacone szkołom ; s tego powodu niektóre 
gminy moszą płacić przeszło 300 pro, dodatku gmin- 
nego na utrzymanie szkół. 


z IZIJOW A 


— Władza ministeryalna niosła rozporządze- 
nie administracyi kijowskiej, którem zamknięto na 
czas gtaau wojennego świeżo powstałe polskie tow. 
„Oświata“, 


Z N ARSA ANTY. 


— Weszoraj przed południem stanęły wszystkie 
warsztaty kolei wiedeńskiej i kaliskiej, zarówno w 
Warszawie, jakoteż w Zbikowie, robotnicy warstatowi 
bowiem postanowili świętować przez cały dzień wozo- 
rajszy i dzisiejszy. 

— „Ludzkość“ donosi, że redaktorowi jej p. 
Wiktorowi Karlińskiemn kazał gen. gubernator w 
ciągu 3 dni opuścić granice Królestwa polskiego na 
cały czas trwania stann wojennego. 

7 
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Aac artyoivozao-itora; 


* Opera. (Pucciniego „Cyganerya*). Wczorajsze 
powtórzenie pięknej tej opery przyniosło bardzo ko 
rzystną zmianę w obsadzie partyi poety Radolfa ; 
śpiewał bowiem tę partyę doskonały i sympaty- 
czny artysta p. Augast Diaani, który przybywszy na 
dłaższy czas do Lwowa, aby wziąć udział w kon- 
cercie przedwielkanocnym Tow. muz. (Bacha „Mat- 
thkus Passion"), rozpoczął wczoraj szereg gościnnych 
występów w teatrze m. i podobnie, jak zawaze do 
tychczas, zyskał uznanie i szczerą sSympatyę heznie 
zebranej publiczności. P. bianni posiada, prócz do- 
skonale wyszkolonego głosu, wielką inteligencyę mu- 
zyczną i wysoko wyrobiony smak artystyczny, prze- 
bijający się w szłacheinem prowadzeniu kautyleny i 
muzykalnem frazowaniu poszczególnych myśli mnzy - 
czaych, bez zbytecznego forsowania głosu. Ze przy 
takich zaletach artystycznych p. Dianni wczoraj bar- 
dzo się podobał i był nader życzliwie, zwłaszcza 
przez płeć piękną, oklaskiwany, to rzecz naturalna. 
Zresztą po.ustała ta sama obsada z p. Bohuss jako 
głosowo świetnie usposobioną r w każdym kieruaku 
doskonałą Mimi i p. Miłowską, jako sympatyczną 
Musettą; malarza Marcelego śpiewał bardzo dobrze 
p. Zaremba, który w ostutnich czasach znaczne Zro- 
bił postępy. Pp. Ludwig 1 Mossoczy, jak zwykle, 
zachwycali pięknymi swymi organam. głosowymi. Za 
piękny śpiew w ostatnim akcie p. Mossoczy zyskał 
oklaski przy otwartej scenie. 

Orkiestra brzmiała wczoraj pod kierownictwem 
p. Rukawiny doskonale. 

+ Ówiklińskiego zbiorowa wystawa cieszy się 
ogrownem powodzeuiem. Cwikliński podbił sobie 
Lwów a każdą nową swoją wystawą utrwala swój 
podbój. Rzeczywiście œo roku daje rzeczy lepsze. 
Dzieła, które teraz wystawił, są plouem jego prac 
podczas letniego pobytu na wsi. QGwikliński maluje 
tylko z natary, z tej natury, którą tak ukochał, któ- 
rą tak odezuwa i którą studyuje w jej najdelika- 
tuiejszych przejawach. Takie np. refieksy zachodzą- 
cego słońca na strzesze są ostatniem słowem wir- 
tuozostwa w malarstwie. Pracami swemi wypełnia 
obeenie p, Cwikliński dwie sale, a wyłącznie moty- 
wami z naszych pól, sadów, lasów i zagród. Po- 
ezya i świeżość cechują te wszystkie dzieła, leez w 


e OO ACZANNON 0 OSS C EE 


każdrm obrazku gra inta melodra, 
dobają się sady, fragmenty lasów, samotne pnie, w 
których malowaniu doprowadził Owikliński do mi- 
strzowstwa, z większych zaś obrazów najbardziej 
strumyk z płynącemi kaczkami. Oprócz pejsaży wy- 
stawił Gwikliński w tym roku także parę stndyów 
dziewcząt wiejskich, W technice Owiklińskiego apo- 
strzegać się daje większa śmisłość i rozmach. Zna- 
czna część wystawionych dzieł jaż rozkapioną gov 


stała. 


Repertuar iwowakioge teatra miejskiege 


We czwartek „Car Fiodor Iwanowiez''. 

W piątek „Car Fiodor Iwanowicz“ Tolstoja. 

W sobotę popol, „Zbójcy* Schillera — wieczór 
„Traviata“ Verdiego. 

W niedzielę popoł. „Królowa Tatr" Walewskie- 
go — wieczór „Carmen“ Bizeta. 

W poniedziałek „Car Fiodor lwanowicz* A. 
Tołstoja. 

Repertuar teatru: k akowskiege. 

We czwartek „Rycerze północy 1bsen.. 

W piątek „Moralność pani Dulskiej“ Zapolskiej 

W sobotę pierwsze wystawienie czterech jedno= 
aktowych utworów Zygmunta Przsybylskiego „Mgła“, 
„Antkowe wesele“, „Pożegnanie“ i „Księżyc i słońce". 


Teleqramy i telefonematy 


z dnia 13 lutego 1907. 


Prognoza pogody. 

Wiedeń. Prognoza centralnego zakładu mete- 
urologicznego w Wiednia na dzień 14 lutego: 

W  Galicyi wschodniej i na Bukowinie : 
Przeważnie pogodnie, po części mglisto, mierne 
wiatry, zimno. 

W Galicyi zachodniej: 
try, temperatura podnosi się. 


Wybory do rady państwa. 

Praga. „Narodni Listy“ donoszą, że termin 
nowych wyborów do rady państwa został osta- 
tecznie ustalony na wtorek 14 maja a wyborów 
ściślejszych na czwartek 23 maja. 


Reformy ordynacyj sejmowych. 


Tryjest. Ponieważ rząd nie zgodził się na 
zaprowadzenie powszechnych wyborów do sejmu 
tryjesteńskiego, przeto wydział krajowy wypra- 
cował nowy projekt ordynacyi wyborczej, a mia- 
nowicie tworzy trzy klasy wyborcze z osób, 
płacących podatek osobist-dochode *7, a czwartą 
kuryę powszechną. 


Ż węgierskich skandałów. 

Budapeszt. Policya wykryła, że w mini- 
sterstwie handlu skradziono ważne akta. Poseł 
Zoltan Lengyel, w którego ręce akta te się do- 
stały, kazał je odfotografować, aby ewentualnie 
użyć ich w procesie o oszczerstwo, jaki wytoczył 
przeciw niemu były minister sprawiedliwości, Po 
lonyi. Lengyel zaprzecza. jakoby był inicyatorem 
kradzieży tych aktów lub jakoby przez pozyska- 
nie tych aktów dopuścił się czynu karygodnego. 
Jednego z podurzędników ministerstwa handlu, 
nazwiskiem Haidu, aresztowano. 

Kuduptszt  Policya dowiedziała się wczo- 
raj rano, że z archiwum najwyższej izby obra- 
chunkowej w Budapeszcie wykradziono 3 akty, 
odnoszące się do korespondencyi tejże izby z wę- 
gierskiem ministerstwem handlu. Te dokumenty 
były niesłychanej wagi. Znajdowały się one w 
ręku znanego posia do parlamentu, Zoltana Len- 
gyela. Lengyel oddał te dokumenty do fotografa 
Erdely'ego i wczoraj wieczorem o godz 7 miał 
odebrać fotografie i płyty fotograficzne. Policya 
jednak zdążyła w porę przybyć do fotografa 
i zabrać mu jedno i drugie. 


Zmiennie; żywe wia- 


potrzebne mu dokumenty polityczne w taki spo- 
sób, jaki mu jest w danym razie odpowiedni, 
bez względu na to, czy to droga kryminalna, 
czy nie. 

Budapeszt. W sprawie skradzionych w naj- 
wyższej izbie obrachunkowej węgierskiej doku- 
mentów dowiaduję się, że skradzione listy doty- 
czą szczegółowych wykazów pauszali, jakie po- 
bierały poszczególne dzienniki z ministerstwa 
handlu. Każdy z dzienników jest szczegółowo 
wymieniony wraz z sumą otrzymaną. W tej 
sprawie ma być wniesioną interpelacya w izbie 
poselskiej. 

O godz, 3 nad ranem uwięziono urzędnika 
w ministerstwie handlu nazwiskiem Haidu, u któ- 
rego znaleziono oryginały aktów. 

Budapeszt Biuro prasowe policyi ogłasza: 
Wczoraj popoł. u naczelnika policyi zjawił się 
wiceprezydent państw. trybunału rachunkowego 
dr. Aleks. Darday i uczynił doniesienie, że w 
państwowym trybunale rachunkowym zginęły 
ważne akta, nadesłane przez ministerstwo handlu, 
a tworzące tajemnicę urzędową. Papiery te przez 
nieznanych sprawców zostały zabrane i odfoto- 
grafowane u jednego z peszteńskich fotogratów. 
Policya natychmiast rozpoczęła śledztwo i stwier- 
dziła, że akta te zabrał urzędnik kancelaryjny 
przy państw. trybunale rachunkowym Haidu 
i zaniósł do posła Lengyela, ktory kazał je od- 
fotografować fotografowi Maurycemu Erdely'mu. 
Następnie Haidu część aktów złożył napowrot 
w miejscu przechowania. Jeden akt jednakowoż 
znaleziono przy rewizyi domowej u Haidu. 
Akta te są poufnemi uwiadomieniaaci, jakie mini: 
sterstwo handlu przesłało do trybunału rachun- 
kowego, treść ich więc tworzy tajemnicę urzę- 
dową i dlatego policya ieh ogłosić nie może. 
Przesłuchiwanie Haidu, który już przyznaje się 
do winy, trwa jeszcze. 


Z ziem polskich. 
Wybory. 

Warszawa. Komitet centralny wyborczy 
podzielił kandydatury poselskie do Damy z e 
lestwa w ten sposób, że 21 mandatów przezna” 
czył dla demokratów narodowych, 2 mandaty 
dla narodowego związku robotniczego, 3 man- 
daty dia polskiej partyi postępowej, 6 mandatów 
dla bezpartyjnych. W Warszawie kandydować 
będą Dmowski 1 Nowodworski. 

Wilno. Obliczenia głosów jeszcze nie do- 
kończono, panuje jednak ogólne przekonanie, że 

| zwyciężyła lista polska. Polacy uzyskali podobno 
47 wyborców, żydzi 33. 


Z Rosyi. 
Wybory de Dumy. 


Petersburg. (Pet. Ag.) W wielu miastach, 
| które mają prawo wysyłania własnych posłów 
do Dus.y, odbyły się wczoraj wybory wyborców. 
Każde miasto wybiera po 80 wyborców. W A- 
strachanie wśród wybranych jest 46 kadetów, a 
21 socyalnych demokratów; w Ekaterynosławiu 
21 socyalistów, 14 kadetów, 12 członków gruby 
pracy, 26 z lewicy bez oznaczenia partyji; w Tu- 
le 40 październikowców i monarchistów a 40 
kadetów i członków partyi pokojowego odrodze- 
nia, w Jarosławiu 75 kadetów. 


Najbardziej po- | 


centowe listy banku hipa 
g listy banku hipotecznego 5, A procentom E 
Lengyel przesłuchiwany Oświadczył, Że u- | "TAJ. R EU Pal ej 23 się Gytobaatowe 
waża, iż każdy polityk ma prawo starać się o | ounaina ob_igacy ' £prosentowe galic. 
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Angielska mowa trono *a. 


Londyn. Król i królowa udali się wczoraj 
popołudniu wraz z świtą w uroczystym pochodzie 
na otwarcie sesyi do gmachu parlamentu. Mimo 
deszczu, wzdłuż drogi ustawiły się liczne tłumy, 
które aklamowały parę królewską. Otwarcie 
parlamentu odbyło się przy zwysłym, starodaw= 
nym ceremoniale. M. 

Król odczytał mowę tronową, w której pod- 
niósł dobre stosunki ze wszystkiemi mocarstwami; 
następnie wspomniał o trzęsieniu ziemi w King- 
stown, przyczem z uznaniem podniósł szybką i 
energiczną pomoc, z jaką pośpieszyły Stany 
Zjednoczone. Dalej wspomniał o wizycie emira 
Afganistanu, poczem mówił: „Poważne kwestye, 
dotyczące funkcyonowania naszego systemu par- 
lamentarnego, powstały z nieszczesuej różnicy 
zdań obu izb. Moi ministrowie badają obecnie 
te ważne kwestye i szukają rozwiązania trudno- 
ści< Następnie mowa tronowa zapowiada szereg 
nowych ustaw, jako to ustawę w sprawie armii 
zarówno regularnej, jak sił pomocniczych i ulep- 
szenia jej organizacyi ; parlament będzie się dalej 
musiał zająć zarządzeniami powołującemi naród 
irlandzki w wyższym, niż dotąd stopniu do pro- 
wadzenia spraw krajowych; także system rzą- 
dowy administracyjny i finansowy ma doznać 
poprawy. Dalej zapowiada mowa tronowa przed- 
łożenie w sprawie reformy wykształcenia uniwer< 
syteckiego w Irlandyi. uregulowania czasu pracy 
w kopalniach, udziału kobiet w korporacyach 
lokalnych, oraz poprawę stosunków mieszkalnych. 

Londyn. Izba gmin rozpoczęła dyskusyę 
adresową. 

Londyn. W kołach parlamentarnych sądzą, że 
rząd zamierza ograniczyć prawo „weta izby wył- 
szej, atoli nie jest on jeszcze zdecydowany, w jakiej 
formie to zaproponować. Obrady nad adresem 
w odpowiedzi na mowę tronową prawdopodobnie 
potrwają przynajmniej do 15 bm. Między innemi 
przyjdą pod obrady: kwestya izby lordów, kwe- 
stya zaopatrzenia na starość, a może 1 kwestys 
fiskalna, jakoteż irlandzka. 


Z Japonii. 
Tokio. (B. Reutera). Izba posłów przyjęła 
budżet bez jakiejkolwiek zmiany, co się zdarza 
po raz pierwszy. Opozycya jest bezsilną. | 
Tokio. (R. Reutera). Książę Fuszini oaje- 
chał do Anglii v jakąś misyą. 
Ameryka a Japonia. 


Waszyngton. Prezydeut Roosevelt zapropo* 
nował przewodniczącym komisyi imigracyjne] s€ 
natu i izby reprezentantów, jakoteż przywóucom 
stronnictwa republikańskiego w konc-esie, aby 
do nowej ustawy imigracyjne) wstawiono posta- 


nowienie, że japońscy kulisi są 0d 
imigracyi do StauówZjednoczonycb 
n : ah h 7 inat 30 
Narodowej“). Zamknięcie giełdy o godz. 3 minat * 
po południu. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 


wykluczeni. 

wego 48850, węgierskiego zakładu kredytowego 385-50 

Anglobanku 316 —, (Tuiteabanku 588'—, Buska S 

krajów koronnych 4320), 3aakvsreinu 57050, Bodeńe 

oreditu (£08l-—, gali-yjskiey> Banku hiposecznego 

588'00, kolei państwow =n 392%, kolei poludn:'ow-3 
B. 


Z rynków pieniężnych 


Wiedeń du. 13 lutego. (Telegram „Gzoty 


167-50, tramwaju A. — —. —, kolei Blbathał 
458'—, kolei półnoonaj 64%). kolei _ozerniowieokiaj 
579 00, ałpiny 624*—, Rima Muranya 572 =, 2 
towarzystwa żełaznego 26'0—, fabryki broni 70 
tureckie tytoniowe 42400 galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naftowego 654 —, oblig. węg. indamniz 
95-50, renta majowa 9920, austryacka renta kor onoo 
9915, węgierska renta koronowa 9570, Jaiei pr y 
zo.: , 

kredytowego ziemskież pół pro- 
19 183, eprocaatbowe 
4-procentowe Banku 


Towarzystwa 


oentowe listy banku hipotecznego 97:50, 4 1 


alicyjskie obligacye prop. 99'75, 
Kałycski krajowe z r. 1393 9793, 4- ref 36 
życzka miasta Lwowa 9583, losy tureckie poi AT 
ki 11757. ruble 253'26, 5 proc. renta rosyje 


r. 8550. 
Z rynków towarowych. 


Bank rolniczy we Lwowie. 
ia 13 lutego. > i 
dł © za m kilogramów 1900 Lwów. 
Waluta karona 
Pszenica gotowa od 7'65 do (99, j 
mina 740 do 7-65. Żyto gotowe 580 do 6-—. p A 
ermina 570do 580. Owies obroczay rody A ż Mieć 
7:60. Owiec obroczny na terminu 7.30 do 7:40 Joo ży 
f gozmi8ń browarniany 6'70 do 
do 0000. Lnianka 0-00 do uea. 
d: 725, groch do gotowania 
|; du 8:35. Bobik 59) do — 
Kukurndza nowa se 56 kilo 
000 do 0700, kukurudza stara 0-00 do 000. M no. 
wy za 58 kilo 00:00 do SZA En Boga EO. 
F i erron r à 

Bia Zi ACE koniczyna szwedzka £0— do 
75— Tymotka 26 do 82 e i l 

i i Tarnopol 28 100 litr. nowy © 

zg. z Pi 4 rea paritas Tarnopol na terminy 
Ba do —— spirytus paritas Tarnopol ekskontyu- 
í 22 —. 

gento Tie s lutego. Spirytus Za towar 
Wiedc gd: aada ntychmiastowa za 100 
"80 do 4240. Tendencya: słwier« 


szenioa na ter 


pastowny 8'40 do 6:70. J 
1:40. Rzepak 00:00 _ 
Groch pastewny 675 
8.50 do 9.50. wys 8% 
Hreczka 00.00 da 0000. 


sk.ntyngańtowany 
Hi. płacono kor. $1 
ky” afta galicyjs 2 St 
wagonach z 
o 
K. 3885 do K. 

Cukier; M 
miastową Z ak 
Pon day a easć dnia 13 lutego. Kurs w koro- 
o 100 kig. Notowano pszenicę na kwiecień 
".5Q9—753, Na maj 753—754, na puździernik 1:84— 
784, żyto na kwiecień 688—6'84, na pażdziernik 6-79 
Sat owies na kwiecień 755—756, na październik 
G96—88, knkurudza na mri 523—524, na lipieo 589 
—_540, rzepak na sierpien 13 20 —13 30. 

"Oferty: dobre. | 
Chęć kupna: mierna, 
Usposobienie : spokojne. 
Pogoda : mróz. 


NADESŁANE 


(Za te rubrykę Redukcya nie odpowiada.) 


Wszelkie monety zagraniczne 
kuvuje i s,rzedzje po cenach 
najkorzystniejszych 
Do: bankowy i kantor wymiany 


SOKAL i LIHEN 


prowincyi odwrotną poczią bez 
doliczenia prowizy). 


l 
Í 
| Przyjschali do Lwowa d. 13 lutego 1907. 
Hotel Europejski (Alberia Szkowrona). A. 
PP. hr. Bogdanowicz z Łagiewnik, K.F. 
hr. Krasicki z Bachorzec, J. Kozicka z Doroho- 
wa, A. Plutyński z Borysławia, W. Świerszer z 
Warszawy, O. Thomas i J. Kowalski ze Stutt- 
| 


:ndarå MDT M całych 
i i 1. 36:75 do KF. 3795. A beczkzech 
SE sha waliczjska z Wiedniu beczkami 
41:20 Tendency: spokojna i 
Ratfinada prima z dostawą natych- 
w oały-h wag. K. 86' -- do 45:25. 


nach i 


Zlecenia Z 


| gartu, K. Wysocki z Ostobuż, S. Tauszyński z Ba“ 
kowiec. dr. A. Iskrzycki z Sanoka, Z. dyr Le- 
wakowski z Drohobycza, R. Breitenwald z No- 
wego Zagórza, M. Urbański z Haczowa. J. Wel- 
ser z Sasowa, A. Gaiuszka ze Stryja. 


A m W W. Ni RKKA — 


Poi niebem włoski 


(Wisssuka wrażeń z podróży) 


(Cigg daiszy.) 


W domu pompejańskim były dwa dziedzińce Miało wspaniałe świątynie, 


TEA MA DA TA w TMM PA A 4 TO MK | RA A CAN W A A A M a 


a mj = ME ———— 


oraz domy zdobiły piękne mozaiki i malowidła, Oblicza zwiedzających i ich stroje dziwnie od- 
które z taką starannością starają się archeologo- | bijają na tle tych ruin prastarych. 
wie chronić przed wilgocią i zębem czasu. Trudno rozpisywać się we wspomnieniach 
Gdy się staje tuż przed ruinami, straszna | pokrótkich o całym tym labiryncie. Ograniczymy 
tragedya z I wieku po Chr. uprzytomnia się Wi- się na kilku zarysach. U wejścia przez Porta di 
dzowi w całej grozie i potędze, Zachowały się Stabia widzimy t. zw. koszary szermierzy „Ludi 
jeszcze liczne ślady, świadczące, że Pompei było gładiatorii“. Tu odbywały się zapasy gladyatorów, 
miastem  wielkiem, ludnem, bogatem, pięknem. | Arenę otacza portyk, oparty na 64 kolumnach. 
teatry, posiadało | Na ścianach krużganku wyczytać można daty, 


wewnętrzne, otoczone krużgankami i pokojami. | wielkie sklepy, pałace, zamożne domy. Dziś to |odnoszące się do życia i zwycięstw szermierzy. 


Jeden „natrium“ z małą sadzawką w pośrodku wszystko w ruinie, ściśnięte, obnażone 


opusto-; W tem zabudowaniu znaleziono 64 zwłok, a w 


zwaną „impluvium“; tam spływała woda deszczo- szałe. Innego wrażenia doznaje się na widok sąsiedniem więzieniu szkielety 2 ludzi, zakutych 
| wa. W tem atrium przyjmowano gości. Drugi |ruin starych zamków, pałaców, które w ciągu |w kajdany. 


dziedziniec „peristylium* ozdobiony ogródkiem, | wieków, powoli się rozpadały. A tu to wwo. Mijamy teatr mały (na 1500 widzów), świą- 


tam było właściwe ognisko domowe. Dokoła a.|padło, zaginęło. nagle, w ciągu 3 dni stało się 


trium były rozmieszczone sypialnie („cubicula*) 


i | tynię Jowisza Meilichiosa, ozdobiony 18 kolumna- 
pastwą rozszalałego żywiołu. Zamarło życie w|mi dom itaristy i dochodzimy do świątyni 


w głębi sala posłuchań („tablinum“). Dokoła dru- |pełni jego rozwoju. Widać szkielety ludzi, którzy |Izydy, Między kolumnami widać ołtarze, na któ- 


giego dziedzińca były apartamenty wewnętrzne 
i jadalnia („triclinium“) tak nazwana, ponieważ 


się pasowali z nagłą śmiercią, szkielety zwierząt | rych znaleziono spalone szczątki ofiar. W głębi 
które śmierć zaskoczyła w ich biegu, domostwa, | świątyni znachodził się posąg bogini. Głowa jej, 


( stół otaczały trzy łóżka, na których spoczywali | W których wszystko świadczy, że przed kata- |ręce i nogi były z marmuru, a biust z drzewa 


biesiadnicy w czasie, gdy jedli, W głębi elegancka, 


znachodziły się tam sale przyjęć, bibliotoka; pi- 
nacoteca, „lararium* tj. kapliczka Penatów, wre: 

szcie łazienka. 
Wszystkie domy, takżę i wielkonańsk:e ota- 
| czały sklepy. Patrycyusze sprzedawali tam produ- 
kty ze swych dóbr. Nawet i najmniejsze sklepy 


i strofą życie płynęło w nich zwykłym trybem. 
sala (oecus), gdzie przebywały niewiasty Ponadto : 


niegdzie tyłko pracują robotnicy, w kilku do-|dził kapłan, 


przyozdobionego materyami. 
Gdzie- | mała izdebka ze schodkami, 


Poza statuą była 
po których wcho- 
aby wygłaszać wyrocznie ludowi, 
mach patrycyuszów zasadzono w  peristylium | który uczestniczył w nabożeństwie. Posągi We- 
świeże kwiaty, puszczono w ruc1 wodotryski. |nery, Bakchusa i Izydy przeniesiono do muzeum 
W ulicach czuwa straż, by kto nie sprofanował|w Neapolu. W tej świątyni znaleziono wiełe tru- 
pamiątek zamarłego miasta. Tu i ówdzie grupy |pów i wiktuałów. 

cudzoziemców z książkami i płanami w ręka. W niewielkiem oddaleniu znajduje się teatr 


Dziś wszędzie tam cisza solenna. 


Drobne ogloszenia 
po 4 hl. od wyrazu. 


|—— a MM 2 


nawa m 0 


BULION 


rzewyborny, z drobin i zwierzyny, przy 
żnie mięsa zdrowa, pożywna i tania |? 

| zupa, p> 24, 20 i 15 koron kilo. 
| Kazimiera Matezyńska — Kołomyja, 
Mniehówka 80. 


Obes e obok teztru, ul. Hetma*ska. 
H 


Biuro nauczycielskie 


Mme Allement, ul. $w. Michała 3, 
(boczna Kośełuszki) poleca nteli- 
gentną francuszę do starszych dzieci. 


Di ekonomicznego z niż zą szko- 
T isarza łą rolniczą poszukuje i zgło- 
azenia przyjmuje zarząd dóbr Laszki mu- 
ruwane, poczta Zn esienie koło Lwowa. 


163 
Mal tek ziem-ki w powiecie husia- 
ją * tyńskiim jest; do sprz dania, 
Obszar 600 morgów w tem 470 ornej 
ziemi, a 102 lasu. Odiegłość cd stacyi ko- 
lejowej 8 klm. szosa w mejsen  Pośred- 
nictwo wyklaczone, Zgłoszenia: Dr. A. 8 
poste restante Kołomyją, 157 


Wina Szampańskie! == 
de St Marceaux 


Very Dry. 34 
gatunek obecnie najwięcej używany na 
dworach panujących i wa wszystkich 

klubach francuskich, 


pizytem 


isana do St Marcaanz 


najlepszy lekki szampan. 
Skład główny 


SARYŻ, ulica Lafayette, 126 
wr T T a aaa a ZA NOURIN RITI TIIE LOWE. - 
We Lwowie w aptekach pp. Piepes-Poratyńskiego, Wewiórskiego i Ruckera ; 
w Krakowie u pp. Wiszniewskiego, Redyka; w Tarnowie n p. Adlera, 


GRYPY, 
CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH 


W Krakowie w sptakach Po.: W. R.dyka, Wiszniewskiego i Mikuek'ago. 
We Lwowie w aptekach: Pp. Wewiórskieg:, Ru:x3ri i Sklapiński ego. 


FUCTA 


a 
r”z.eh o r. 


AAi IOTI s, w. w Y 
esutota leczuicze VIVIEN 1 

zastę ująz pomyślniejszym sku - j 

kiem najlepsze trany stokfsz. 

kiedy chodzi o wyleczenie Bez. 

krwistości, Krzywienia kos: 

pacierzowej, Braku apetytu | 


Kaszlu, Reumatyzmnu, ete. 

Nie sprawiają ani mdłości, a:: 
odbijania. i 
WINO VIVIEN jest tak przy 
j mne, że dzieci czętmi. nawet j 

zażywa ñ 


alkzaliczro 


(FIGADOL) 


63! 


Główny sklad we Lwowie w 


NIEOMYLNY SRODEK Sy 
dla szybkiego uleczenia KATARU, 
IRRITACY!| PIERSIOWYCH, 


w PARYŻU — 81, rue de Seine. 845 


Fe) 5 M : < 
: 1 
p ai 


Ruch pociagów kolejowych 
OQbowiązujący z dniem I-go maja 1906 roku. 
(Czas środkowo - enropejski) 
| POCIAG 
_posp| = or 
|! ońch. o g. 


Do Kaeawa z 
(na dworzee główny) 
Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa. į 


Worochty fod 1/6 do 30/8 wł.), Delatyna (od 1/10 do ; 
80/4 wł), Zaleszczyk, Nowosiełicy, Berhomethu Czu- į 


dina, Serethu, Radowiec, Dorny Watry i Suczawy | | Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- | lo 1/5 do 80/9 wl.), Kałusza, Serethu, Berhometu, 
badu, Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. zudina, Nowosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry 


3ącza (p. Tar- | 

nów). Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) | 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiadnia, Karls- | 
badu, Pragi), Oświęcima, Wieliczki. Orłowa, N. Sa- 
cza (p. Tarnów), Zakopanego, Jasła, Krosna, „Iwoni- | í 
cza, Rymanowa, *anoka, Chyrowa (p. Przerayśl) 


lwonicza, Chabówki, Mielca 
liczki, Oświęcima 


Ickan, Czortko'wa, Kałusza. Delatyna (p. Tołomyję od 1] 
do 30/9 wł. w niedzielę 1 rz. k. święta), Kórózmezó t örösmezöő, Czortkowa, 
od (1/5 do 80/9 wł), Serethu, Berhomethu, Czudina, Dorny Watry (od 1/5 do 80/9), Suczawy 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), 


Borodiny, Putny, Dorny Watry, 3uczawy Husidytadzorikowa 


Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 


> | PRUS 


sprowadzaną, drogą WODĘ SELTERSKĄ, 
zastępuje w zupełności wodą polecona przez Towarz. lekarskie 


zawierająca części składowe jak 


Woda Seilterska. 


wyiobu fabryki pod firmą 


i K. Rząca i Chmurski w Krakowi 


ul. Św. Gertrudy 1. 4. 5 


skiego ul. Halicka. 


Ze Lwowa do 
(z dworca głównego) 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orlowa, N. Sącza (p. Tarnów) 


„| Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mez6 Laborcza, Rymanowa, 


Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Nowosielioy, Brodiny, Putny, 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 14 Lutego 1907 Nr. 37 


ZR a - 


Grobo ce przedzielają domy mieszkalne. 
Z nich na uwage zasługuje dom Diomeda. Zna- 
leziono tam 18 zwłoz, między innemi w podzic- 


wielki (na 5000 widzów). Twórcą jego był archi- 
tekt Marcus Artorius Primus. Widzowie zasia- 
dali na 3 piętrach („ima, media et summa 
cavea“), Dla niewiast była przeznaczona osobna | miach dziecko w objęciach młodzieńca (zapewne 
galerya zakratowana. Za teatrem widać szczątki | brata); zachowały się ich włosy i suknie. Koło 
zbiornika wody; z tej wody urządzano lekki | dzieci mnóstwo złożoaych tam kosztowności. Pan 
deszcz, który w czasie upałów chłodził wi- | qomu leżał przy bramie ogrodowej z kluczem w 
dzów. : ręku, obok znaleziono zwłoki niewolnika, który 
W jednej z bocznych uliczek widać „lupa- |unosił pieniądze i klejnoty. 

nare“ ; znajdujące się tam freski świadczą o roz- Termy publiczne zajmowały wielką prze- 
wiązłości owoczesnych obyczajów; wstęp do | ak. Po stronie zewnętrznej zabudowania zna- 
domu jest kobietom wzbroniony. Na lewo fabry- |chodziły się sklepy. Do tazienek prowadziło 6 
ka mydła, „piekarnia Modesta“, a dalej dom | wejść. W pierwszej sali, otoczonej ławkami, roz- 
Marca Lucrecia, przyozdobiony posągami i ma- | bierano się; osobue drewi orowadziłv do kąpiel 
lowidłami. Pomijam mnóstwo domów  patrycyu- |zimaych (fngidareuu). Jestto sale owala, ozdo- 
szów. Wspomnę tylko o prowadzącej ku Hercu-;biona płasko-rzeżham. przedsiawiającemai amork 
lanum „ulicy grobowców”, Ulica to długa, prze- |i konie; w ścianach msze dla kąpiących się. Ba- 
stronna, w pewnej tylko części odkopana. Jak seay były wyłożone marmurem. Z iej sali prze- 
wiadomo, Rzymianie nie mieli odrębnych cmen- chodziło się do palestry. Łazienk: z wodą letnią 
tarzy ; zmarłych chowali przy gościńcach Znaj- | (tepidariutn) ogrzewa? umieszczony na środku 
duje się tam między innemi „sepulchrum Ma- lsali kocioł bronzowy z żarem: były też w użyciu 
miae*, kapłanki. Jest to pomnik marmurowy ze i kaloryfery. Ściany w łazienkach z wodą gorącą i 
statuami (między innemi widać statuę kapłanki), parnie (calidarium et sudatorium) były wyłożone 
otoczony kolumnami korynckiemi; w głębi grób białą mozaiką. Na dziedzińcu znachodziła się 
o 1l niszach; w jednej z nich urna z popiołami fontanva marmurowa z wodą, służącą do my- 
Mamii. Grobowiec Aulusa Scaura zdobią prze. cia się. 
śliczne rzeźby gladyatorów ; w głębi nisze z 
urnami. 
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z gwarancyą pisewng, własnego wyrobu: 


słona | 
Ę 


Sypialnie korapl.*z lustr. i marm © od k. 450 — 
Jadalnie z marm. i krzesłami "R A „  300:— 
Garnitury salonowe najstaranniej wykończone »  200:— 
Łóżka żelazne szafkowe z materacem, kołdrą i po- 
dUszką.razcmi <w. „a= «1 dk R 40: — 
Otomany kryte silną materyą U. 3 50:— 
Kanapa-łóżko najstaranniej wykończone n  15— 
Toalety mahoń. z lustrami s * — 
Krzesła skórą kryte w S r: “ 11:50 
Salonki, etażerki, parawaniki, meble gięte, stoliki fantazyjne. 
3 Przed podrożeniem zakupiony ogromny zapas portier, fira- 


aptece J. Wewiór- ” nek, stór, pledów, koców, materyj meblowych. dywanów, cho- 


daików oraz kołder i materaców sprzedajemy po dawnych ni- 
skich cenach. 
Przy większych zamówieniach spłaty najdogodniejsze. 
Wszelkie zamówienia i przerabiania przyjmujemy i wyko- 
nujemy we własnych pracowniach tapicerskich, stolarskich i 
pościelowych. 


J. Schuster 8 X. Zoczyski 


Lwów, ul. Trzecieąo Maja I. 5. 
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Do L. Nam. IX. 


Obwieszczenie 


„o pokryciu zapośrzehawanie ogierów sta- 

„dnych w Galicyi, przez zakugno ogierów 
prywatnego cow": krajowego. 

C. 5. Ministerstwo rolnictwa pragnąc pokryć zapotrzebowanie 

„ogierów stadnych, jakie się okaże dla c.k stacyi ogierów rządowych 


po upływie tegorocznego peryodu stanowienia, o ile możności przez 
‘zakupno ogierów, pochodzących z prywatnego chowu krajowego, za- 


nnppp SdooHEONA 


(p. Dębicęj), Orłowa, Wie- 


Brodów,  Kopyczyniec, 


` 


j ; g wia, Kais: Jaworowa 7 PR A=: ć 
WAM Ludwig”. = 7:50 E ii een o: LZ c | Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobyczu, Borysławia prasza wszystkich _hndoweów i właśalotwaj koni. aby najpóźniej 
restauraeya pod Złotą Gruszką, = 8:05] stanisławowa, Zydaczowa i Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), do końca kwietnia br. zyłosili pisemnie bezpośrednio do c. k. 
8:15] Sstnb M. Laborcza, -anoka, Chyrowa Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 8 t Kis iery, jakie mają na sprzedaż 
Lwów, = 8-15 Ja aA 5 } i nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. {raków Ministerstwa rolnictwa 0g Y,J JĄ p s > 
S- 8:45| Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- Kraków (W KE "SNe Pragi. an s Wniesione zgłoszenia będą udzielone komendzie | zakładu ogie- 
badu, Pragi), Oświęcima, Zakopanego (przez Podgó- Ryt on e e i : rów rządowych w Drohowyżu, celem zanotowania zgłoszonych 
CS z manowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarno- 1 D 
` z k . Tarnów), M. La- X , ? 5 
bon Płaszów), Wieliczki, kara (p 1) j brzegu, N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), Wie- ogierów. 
UJ p > orcza (Pesztu) i Chyrama p aream liczki, Oświęcim, Zakopanego (p. Podgórze PŁ. od y - o ą 
w eze y Yy — | 1005| Kołomyi, „ydaczowa, Potutor, Hörözmező 25/6 do 15/9 wł.) Ewentualne zakupno zgłoszonych ogierów będzie uskutecznione 
= "29| Rzeszowa. Jarosławia, Luhaczowt a5 2 © A | KSM. ` * gd * „AE $ 
morskie i rzeczne: — | | Podwołoczysk, Kopyczynieo, Husiatyna, Potutor „ła dl E data U GPL do 15/9 wb) SĄ. ak kón PORA: A ak CZ 5 p wag © 
3 - E Ła wocznego, Kałuszu, Stryja, = kpi oe ari, k Ickan, Worochty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedziele i święta ¡stwa rolnictwa przez Komendę zakładu ogierów rzą OWI w poras 
Kabljony, Žnpacze duże, Łupacze s wad Perling Praca a Pn i R a: rz. k.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, ' zumieniu z Komitetem doradczym dla spraw chowu koni w Galicyi, 
drobne merlany, Łososie morskie, N. Sącza, Jasła. Tarnobrzegu, Baa. Ai 4 $ Berhometha, Czudina, Radowiec, Snozawy : z łdziałani i ach krajowe cho koni 
SĘ a ` Iwonicza, *anoka, Chyrowa (p. Przęeaysl) ć = 10:45| Bełzca, Sokala, Lubaczowa ı powołanym do współdziałania w Spraw Jowego wu n, 
Fląderki itp. po 60, 6b, 70, 80 i 140| — |lIekan, Czortk k, Wyżnie 1ocma.- i ; g 
90 kil , 0 ckan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wy i A ARER. 10:55] Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa `a to w sposób dotychczasowy, w miarę potrzeby i rozporządzałnych 
5 „JO et. xilo. nia, Nowosielicy (p. Zuczkę), Berethu, liadowiec, Ber Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec wnieżnvóh 
ssd świeżo Z pe 50 cti | kj AŻ RAT SOA e p Wkojto Eae Zaleszczyk, Iłasiatyna, Skały, lwania PE -o i e A A ia w 
1 rzeczne po 24. I =. j , au NE Art i ; pustego, Grzymałowa niesione zgłoszenia ogierów do zakupna na ogiery stadne, ni 
SR. rzeczne tk 1:40 9.2 Rymanowa. Sanoka, Chyrowa, siano Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Czortkowa, M... g! l al b P gk y Ry 
a ak, a SZ Mapai OE 220 3:55 A r oen A nh dA E ą | Zaleszczyk, Wyżnivy, Kórósmezó, Kocmania, Dorny ograniczają właściciela w prawie innego rozporządzenia tymi ogiera- 
Iny arpie $ 3 = y uchir (o 24) o 40/4), Sko ego, rohobycza, Bory wla Wat » Dusza w’ y Nowosielicy i agi Š i sam jak A dru i 1 i ci rzez 
żywe po zł. 1:40 do 1:60 kilo. z | awotawa 3, A gł iednia, 3 A Warszawy, Berlina, Pragi, mi w 0 pośrednim, tak samo j j ugiej strony przyjęcie p e 
By» ne oiea p= 2% He Pk Imbnczowa, Rawy ruskiej ON. 27 Karlsbadu), Chyrowa (p. Frzemyśl), Jasła, Chabówki, c. k. Ministerstwo rolnictwa zgłoszenia, nie wkłada na Ministerstwo 
je pa. A Ą 5 5 a w i nii E s lic: A j : A 
Śled jA Panu eS M 3 zł. 1:501 i Dan SA R odayrsowa, Wieliczki, "Osłowa =" ZA O ho RN BlluBe Dw onir obowiązku zakupna zgłoszonych ogierów, nawet w tym razie, jeżeli 
RP p 3 190% (a zn Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa Kołomyń EŃ , ogiery są zupełnie odpowiedne. 
. E. 3 3 . : . . 
Łosoś morski” E „ 180% — rde ENA (Ode Kijowa), Brodów, Potutor, Zalesz- OE E E La: A 7% Panor ony Każde zgłoszenie ogiera ma zawiereć: jego pochodzenie, miarę 
Węgorz 2-kilowa z „ 190% czyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, RE 37 ) a dalej miejscowość, w której może 


Grzymałowa 
ydaczowa, kałusza, Nowosielicy, 
methu, Czudina, Brodiny 


poleca handel 


St. Markiewicza, 
Lwów, Rynek 1. 42, 
153 Domikańska 1. 9. 


Iekan, Serethu, 


Kocmyrzowa, 
15/9 wł), Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), 


nowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl) 


TJ Stawa 


a Reformie ksiąg 
gruntowych 


w Galicyi i ta Bukowinie, w$ 
polskim przekładzie J. Giżow-|g 
skiego, opuściła prasę. A 
Cena k. 1-30, z przesyłką pocz-j[g 
tową k. 1:50. 
Zamawiać można w Admi- 
nistracyi „Gazety Narodo $ 


sielicy, Dorny Watry, Juczawy 
Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, 
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, 
arlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, 
nowa, Lubaczowa, Jasła, 
noka, Chyrowa (p. Przemyśl) 


na Gworzeż „Podzamcze* 


Berho- 


Krakowa, (Berlina, Wrooławia. Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Zakopanego (p. Kraków) (od 25/6 do 
N. Sącza (p. 
Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 


Ickan, (Bukaresztu), Potuter, Czortkowa, Rórósmezó, Nowo- 
Iwonicza, Ry- 
Warszawy, Pragi, 


Tarnobrzegu, Dy- 
Iwonicza, Rymanowa, Sa- 


Iwania pustego, Husiatyna, Bro- 


[71 Zaleszczyk, Skały, 
wej s 6T dów, Grzymaława 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
ri a jedwabne w najroz- kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna 
maitszych fasonach 
i kolorach poleca CEC raza 
ARA UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. 
Tokarowakiej 
S$ Lwów, ul. Fredry 3. “Sa 


Przyjmnje również z dostarczonej meteryi 
do roboty. Zamówienia z prowincyi nsku- 
tecznia odwrotną pocztą. ? 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Jaworowa 
Podwołoczysk 


rowa, M. Laborcz (Pesztu), 
Sącza, Orłowa, Zakopanego 
"Rawy ruskiej, Sokala 
Podwołoczysk, Potutor, Brodów, 
nia pustego, Husiatyna, 
Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.) 


niedzieli i Święta rz. kat.) 
Watry, Suczaw 


Sambora, Uhyrowa, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopane 


4 dwores „Podzutueze* 


leszczyk, Husiatyna, Skały, 
lowa, Czortkowa 
444] Podwoloczysk 

10:089] Podwołoczysk, Brodów, Ko 
Potutor, Husiatyna, 


— Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego 
innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać mo- 
żna przez cały dzień w biurze miejskiem ck. kolei państw. pasaż Hausmana 9. 


Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chy- 


Stanisławowa, Czorrikowa, Husiatyna i 
Kopyozyniec, 
Zaleszczyk, Grzymałowa 
Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/6 do 30/8 co 
Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Patny, Dorny 


Rae Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 


czyniec. Skały, Iwania pustego, 
aleszczyk, Grzymałowa 


(wysokość), maść, wiek i cenę, 
być obejrzany. 

Fochodzenie ogiera tak ze stromy ojca jak i matki należy legal- 
nie wykazać. 165 

Co do wieku zgłoszonych ogierów zauważa się wyrażnie, że 
tylko takie ogiery będą mogły być oglądane, ewentualnie zakupione, 
które w czasie ich zgłoszenia już ukończyły trzeci, a nie przekro- 
czyły jeszcze ósmego roku życia. 

Zgłoszenia takich ogierów, które tego wieku jeszcze nie osią- 
gnęły, lub wiek ośmiu lat już przekroczyły, nie będą uwzględnione. 

Zgłoszenia ogierów, które będą wniesione do ck. Ministerstwa 
rolnictwa dopiero po upływie wyżej oznaczonego terminu, będą tylko 


Sanoka (p. Przemyśl), 
(p. Tarnów), Oświęcima 


Skały, iwa- 


Wyżnicy, Nowosielicy, 


dw . o 
10:30] podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ze- ę iednia, Wrocławia, EAT Dynowe, Tar- + i i i ierów do r i 
eaabzyń, Skały, Iwania pustego, Husiatyna USE a Jasła, Orłowa, Wieliczka, Onabdwia, Zako- o tyle uwzględnione, o ileby zapotrzebowanie i opido ggizaju 
— | 1050$] Ławocznago, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, panego i liczby nie mogło być pokryte przez zakupno ogierów wczas zgło” 
śochawiny Stryja, Drohobycza, Borysławiu szonych. Z e. k. Ministerstwa rolnictwa. 
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A ; = ;-35 ij Brodów, Kopyczyniec w e 

7:0 k, (Od Kijowa) Brodów 635] Podwo, “vek, (Kijowa, Odessy), , pyczyniec, 

HH T AE E Husiatyna, Potutor | TOT H. "yna, EE 4 aio gsažu 

2 k. (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa = o| Podwołoczy bh, Brodów, Potutor, *rzymaiowa ! by F erm ) 
5 25 TP EA Kijowa). Kopyczyniec, Czortkowa, 2i = Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za- Mel 2000 


Iwania pustego, Grzyma- 
4 è AB nowy program. 
Codziennie przedstawienia 0 S=mej. 
SV niedzielę è święta dwa przedsta» 
wienia, o 4 popoł. i o 8 wieczorem. 


Z drukarni : śtografii Pillera, Neumanna i Śp. 


